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-li etapu 
Konkursu 

Dziś o godz. 9.30 rozpoczyna 
się II etap V Mię.3zynarodowego 
Konkursu im. Fr. Chopina. 

W godzinach przedpołudnio­
wych grać będą następujący pia 
niści: Tania Achot (Iran), Ritva 
Arjava <Finlandia). Władimir 
Aszkenazi (ZSRR) oraz Gyoere;y 
Banhalmi (Węgry). Po południu 
o godz. 16 wystąpią: Snieżanka 
Earowa (Bułgaria), Emi Behar 
(Bułgaria) oraz Andrzej Czajkow 
ski (Polska). 
Każdy z uczestników II etapu 

Mało kto się spodziewał, że dotychczasowy 
outsider - hokeiści Finlandii potrafią wygrać 
ze Szwajcarią. Było to pierwsze i ostatnie za­
pewne zwyclęstwo Finów w tegorocznym turnie­
j u, gdyż trudno przypuszczać, żeby zespół esu. 
dążący do zajęcia trzeciego miejsca, mógł zwłasz­
cz;: po tak druzgocącym zwycięstwie nad Polską 
oddać Finlandii dwa cenne punkty. 

8 Robotnicy niemieccy nawiązują kontakt 

z towarzyszami z innych krajów 

8 Francja pod makiem przygotowań 

do jednolitofrontowych wieców 

Na 
u Marszałka 

. 
przy1ęc1u 

Rokossowskiego 

Nasza klęska z CSR - to swego rodzaju smut­
ny rekord. żadna bowiem drużyna nie przegrala 
jeszcze swego meczu, tracąc aż 17 bramek. Naj­
wyższa dotychczas była porażka Finlandii z Ka­
nadą 12:0. 

Trzecia niespodzianka - to remisowy wymk 
1:1 USA ze Szwecją. 

Remis drużyny USA daje możność wysun;ić 
się zespołowi CSR na trzecią pozycjEJ, zwłasz-::za 
dlatego, że był to dla USA ostatni mecz w tur­
nieju, podczas gdy CSR gra dziś jeszcze mecz z 
Finlandią i przy pewnym niewątpliwie sukcesie 
będzie miała i wic:cej punktów niż USA i lepszy 
stosunek bramek. Czy Polska utrzyma się na 6 
miejscu zależeć będzie od dzisiejszego spotkania 

· między Niemcami zach. a Szwajcarią. 

Poświęcimy teraz kilka slów naszej klęsce na 
lodowisku w Krefeld. 

Od pierwszej chwili na lodzie niepodzielnie za­
panowała drużyna czechosłowacka, inicjując atak 
za atakiem. Pierwsze jej pociągnięcie ofensywne 
uwieńczone zostało celnym strzalem Vlastimira 
Bubnika i bramką, chociaż nic upłynęła jeszcze 
pełna minuta gry. . . 

8 Przeciw uzbrajaniu Niemiec zach. 

manifestować będą Anglicy 

broni atomowej 

• 

Przed międzynarodowym 

l 

dniem walki 
przeciw remiliłaryzacii 

Niemiec zachodnich 

Z każdą chwilą hokeiści CSR przyśpiesza.li 
tempo, z każdą chwilą akcje ich stawa~y się 
groźniejsze. Pokazali oni naprawdę dobry 1 sku:­
teczny hokej i byli przynajmni_ej o ~lasę lep~1 
technicznie. Polacy na próżno usilcw<;U1 powstr.zy 
mać ten pęd. Zabrodsky wykorzyst':1Je w 5_mm. 
wybieg Kocząba - strzał do puste] bramki byt 
tylko formalnością. W niespelna minutę Polncy 
tracą dalszą bramkę, co jest zasługą Sedlaka. 

WIEDEŃ CPAP). - Jak wiadomo. Swiatowa Federacja 
Związków Zawodowych wezwała robotników Europy do 
obchodu 10 marca br, jako dnia miedzvnarodowe.i walki 
przeciw układom paryskim i wskrzeszaniu military:r.mu 
niemieckiego. W dniu bm robotnlc:v całej Europy zama­
nifestuj!!, międzynarodowi!, solidarność klasy robotniczej 7 

robotnikami niemieckimi. 
Apel SFZZ znalazł szeroki oddźwiek wśród mas robotni­

czych Europy. Robotnicy wszystkich państw europe,isklch 
pr-zygotowuja sie do akcji. która odbedzie sie. zależnie od 
sytuacji w poszczególnych krajach. w dniach 6 łub 10 
marca. 

Dnia 3.in. br. minister obronv narodowe! Mar­
szalek Polski Konstantv Rokossowski wydał przy. 
jęcie dla uczestniczek kralowet narady aktywi· 
stek pracv spolecznet - ton oficerów I podofice· 
rów Wojska Polsklea' " · 

Przy stanie 3:0 drużyna polska jakby otrząsnc:-
/a się z przewagi. Pęczek, Bro- -------------- W Niemczech robotnicy w 
mowicz i. Janiczk:> dochodzą do dniu 10 marca dadzą wyraz swej 
strzału - ale bez rezultatu. Sy-hli---------------.1 solidarności z innymi narodami 
pią sii: natomiast dalsze bramki, walczącymi o zagrodzenie drogi 
z których, zwłaszcza 5 i 6 zas1u- 0 „, . .!:. ooraJ· n militarystom niemieckim -
gują na uwagę. Zdobywcą piątej „ e e ~ przede wszystkim przez wymia-
bramki jest Zabrodsky, który W uiatnim dniu mi- nę delegacji robotniczych ml~-
wyrwał się do przodu i oddal z dzy Niemiecką Republiką Demo 
bekhendu iście armatni strzał. strzostw hokejowYCh świa- kratyczną a Republiką Związko­
Fatalny błąd Kocząba umożliwi! ia odbędą, się dziś nastę- wą, jak również taką samą wy­
Bubnikowi strzelenie szóstei pnją,ce spotkania: mianę delegacji z robotnikami 
bramki, a po solowym wypadzie ZSRR - Kanada (Kre- państw polożonych na wschód i 
obrońcy Guta, wynik meczu feld), Szwecja _ Polska na zachód od Niemiec. 
brzmiał już 7:0. Taki był począ- (Kolonia), Niemcy zach. _ We Francji trwają przygoto-
tek naszej klęski. Sz"""'caria . (Duesseldorn wania do jednolitofrontowych 

W następnej tercji w bramce •• ..,, wieców i zebrań na dzień 10 
CSR - Finlandia (Dnes- 1narca 

polskiej zagrał l<'oryś i trzeba · 
przyznać, że znacznie lepiej i seldorf). We Wloszech odbędą się w 
skuteczniej niż Kocząb. Obronił * * * dniu 6 marca we wszystkich o-

środkach przemysłowych wiece i 
on szereg bardzo niebezpiecz- zebrania. Rozmiary obecny-::h 

h t · · k ·t l \ Dziś, o godz. 16.55, Pol-nyc momen ow, a ze s ap1 u o- przygotowań wskazują na to, że 
wal trzy razy, to już nie jego wi skie Radio w programie I masy pracujące Włoch całkow1-
na. Polacy skoncePtrowali wresz transmitować będzie prze- cie solidaryzują się z apelem 
cie obronę i nie pozwalali prze- bieg meczu hokejowego o SFZZ. 
ciwnikowi na taką swobodę ru- mistrzostwo świata mię- W Wielkiej Brytanii trwają 
chów, jak w pierwszej tercji. dzy ZSRR a Kanadą. przygotowania do masowych wie 
Na dwie stracone bramki odpo- ców protestacyjnych przeciw re-
wiedzieli zdobyciem dwóch. Tr.'>j Wwoik tego meczu zade- militaryzacji. Niemiec zachod-
ka Csori~a okazała się najsku- cyduje, która z wymienio- nich oraz stosowaniu broni ato­
teczniejsza, a w niej wlaśme nych drużyn zdobędzie ty- mowej. Wiece te odbędą si;: 
Csorich, zdobywca obu bramek. tuł mistrza świata na dziś. Liczne organizacje związko 
Nie były to jedyne; okazje, w 1955 r. we setki tysięcy robotników 
których Polacy mieli szanse po-

Na zdleciu: uczestnf< .: ' narady wręczają Mar­
szałkowi RokossowskJcniu upominki w Imieniu 

delegatek Pomorza. 
CAP - WAP 

" m dy" Lip kul 
4 przystojne kobiety 
przyczyniaiq się do sukcesu 

naszego przemysłu odzieżowego 
Cztery przystojne, zgrabne i 

pełne wdzięku kobiety walnie 
przyczyniają się do sukcesu pol­
skich modeli odzieży w toczą­

cym się na Targach Lipskich 
współzawodnictwie z mistrzami 
sztuki krawieckiej Czechosłowa­
cji, Węgier, NRD. Niemiec za­
chodnich i Holandii. 

Międzynarodowy pokaz mody 
„Modeschau" cieszy się tak wiei 
kim powodzeniem, że nie bez ni 
cji przemianowany zostal przez 

polską ekipę na Targach na 
„szał mody". 

Publiczność, która godzinami 
wyczekuje w ogonku na karty 
~stępu, podczas pokazu nie 
szczędzi braw modelom prezen­
towanym przez 4 Polki: Krysty­
nę Bieleńską, Irenę Kapską, Ma 
rię Janowicz i Janinę Stawiń­
ską, z których - co ciekawe -
żadna nie jest zawodową model 
ką, a Bieleńska kończy niedługo 
studia prawnicze. 

prawienia wyniku. Niestety Je- (Dalszy ciąg na str. 2) 
żak i Janiczko nie okazali się na -----------------------------

Modele odzieży polskiej de­
monstrowane są na Targach Lip 
skich po raz trzeci z rzędu. Za­
równo w 1953, jak w 1954 roku, 
dzieła ,naszych mistrzów ocenio­
no wysoko. Przodująca w tych 
latach pozycja modeli polskich 
i czechosłowackich była poważ­
nym sukcesem. - Obecnie, o ile 
można się zorientować na pod­
stawie reakcji publiczności, opi­
nii specjalistów i glosów prasy, 

tyle dobrymi strzelcami, jak te­
go wymagały sytuacje. O prze­
graniu tej tercji zadecydował 
celny strzał Bartonia. Przeciwstawiamy sią zbrodniczym 

zamiarom strategów atomowych 
Próżne jednak były nadzieje 

Polaków, że może i w trzeciej 
tercji pójdzie tak samo. Czecho­
słowacy znów rozwinęli szybkie 
tempo i zepchnęli nas do obro­
ny. Błyskotliwa technika Cze­
choslowaków i wspaniale zgra­
nie poparte celnymi strzałami -
pozwoliły znowu bić na głowę 
nasz zespół. Zdobyli oni te: sa­
mą ilość bramek co w pierwszej 
tercji i w sumie odniem zwy­
cięstwo 17:2 (7:0, 3:2, 7:0). Bram­
kami podzieli się: Bubnik - 4, 
Zabrodsky - 3, Sedlak i Barton 
- po 2, Gut, Pantuc(?k, Rejman, 
Hejsman, Kasper, Vidlak po 

LONDYN. - 4 bm. ood prze 
wodmctwem przedstawiciela Fran 
cji J. Mocha odbyło się kolejne 
posiedzenie podkomisji rozbroje­
niowej ONZ. 

Apel $wiatowej Rady Poko-1 wojny. Jest dlatego naszym o pa~m.ę pierw.szeństwa. walczy 
ju wzywający wszystkie na- obowiązkiem obowiązkiem rówm~z kolek~Ja mode.1! NRD. cd d d d . , ' . W kazdym razie polskie stroje 
r. Y o. z .ecy .owa.nego pr~e-1 w_szystk1c~ sw1adom1ch obroń są znowu wielokrotnie . fotogra­
c1wstawiema się_ silo~ dązą- cow pokoJU WYkaz.ac przy po- fowane i filmowane, dokonano 
cym d.o rozpętania "."OJny ato- mocy propagandy i pracy u- też zdjęć do audycji telewizyj­

j(?dnej. 

TABELKA 

Następne oosied?cnie odbę· 
dzie sie dnia 8 marca. 

RANGUN. - Wojska hurmań 
skie rozpoczęłv zakrojoną na du 
żą skalę ofensywę przeciwko ban 
dom czangkaiszekowskim, które 
zostały nasłane w celu uprawia­
nia dywersji na granicy Burmy 
i Chińskiej Republiki Ludowej. 
Bandy są wvoosażone w nowocze 
sną broń amerykańską 

moweJ - spotkał się z gorą- świadamiającej ogrom · strasz.. 
c!m przyjęciem na całym świe liwych zniszczeń, jakie ludzko 
cie. ści przygotowują imperialiści. 

Narody nie chcą wojny, m0-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Nasz konkurs 
bilizują się dlatego w wielkiej Jestem też pr:rekonany, że w 
kampanii przeciwko poczyn;.i- zbli~~jąc;j si~ wielk!e~ kam­
niom imperialistycznym, prze panu zb1~m.a ~dp1sąw pod 
ciwko uzbrojeniu Niemiec za- apelem Sw1atoweJ Rady Po-
chodnich koju, nie będzie nikogo, kt0 czytelni czy . 

Wszystkich ludzi pragnących nie poparłby tego a~tu g<!rą-

stosownie do regulaminu wyk"­
na ~ preludium cis-moll op. "5, 
dwie nie wykonane w I etapie 
etiudy spośród czterech wybra­
nych przez kandydata, trzy ma­
zurki oraz sonatę lub dwa inne 
utwory dużej formy. 

Do III etapu zostaną dopuszcze 
Pi tylko ci uczestnicy, którzy <>­
trzymają w II etapie przeciętne 
minimum 18 punktów. Zazm1-
czyć należy, iż wykonanie ma­
zurków puI\ktttje się oddzielnie. 

* :{. * 
5 bm. uczestnicy Konkursu u­

dali się do Żelazowej Woli, mieJ 
sca urodzenia wielkiego kompo­
zytora. 

Pianiści zwiedzili dom, w któ 
rym urodzil się Fr. Chopin i park 
w żelazowej Woli oraz złożyli 
swe podpisy w księdze pamiąt­
kowej. 

Po raz drugi w ciąga 2 lat 
załoga ZPB 

Im. Marchlewskiego 
zdobywa na własność 

sztandary 
współzawodnictwa 

-
Dzień wczorajszy załoga 

ZPB im. Marchlewskiego prze 
żyła w nastroju radosnego 
podniecenia. Oto z WarszawY 
padeszła wiadomość, że na 
posiedzeniu Sekretariatu Cen­
tralnej Rady Związków Za­
wodowych - sztandar prze­
chodni CRZZ oraz sztandar 
Zarządu Głównego Związku 

WJókniarzy przyznano na 
własność załodze zakładów 
iµt. Marchfowskiego, która 
odniosła zwYeięstwo we współ 
zawodnictwie za IV kwartał 
195ł roku. 

Radość wśród załogi jest 
tym większa, że w ciągu o­
statnich d~óch lat sztandary 
CRZZ i ZG Włókniarzy zdo­
była ona na własność już po 
raz drugi. 

Nagroda pieniężna CRZZ w 
wysokości 100.000 zł, przy­
wiązana do I miejsca we 
współzawodnictwie, przezna­
czona. zostanie w 60 proc. na 
premie indywidualne dla naj-· 
bardziej zasłużonych pracow­
ników, w 40 proc. na cele so­
cjalne zakładu. 

(fb) 

Dzisiejsze jutrzejsze 
• imprezy 
z okazji Dnia Kobfel 

NIEDZIELA, 6 MARCA 

Godz. 15 - w świetlicy ZPB 
Im. Marchlewskiego spotkanie 
kobiet Bałut z przodownicarui 
pracy. 

Godz. 16 - ZPW Im. Luka­
sińskiego uJ. Buczka 17-19 sp11t 
kanie kobiet z zastępcą przewod 
niczącego Rady Narodowej m. 
Lodzi, Ciesielską - akademia 
dzielnicowa. 

Godz. 111 - świetlica Zakła­
dów Wełnianych, ul. Pabianicka 
nr 2, zabawa dla dzieci Chojen. 

Godz. 10 - kino „Przedwio­
śnie", hnpreza dla kobiet z 
trzech bloków Sródmleścia. 

Godz. 15 - szkoła na Dąbro­
wie, odczyt TWP dla kobiet. 

1. KR.nada 14:0 61:6 

PARYŻ. - Prasa francusKa 
podkreśla , że między USA a Fran 
ci& zaostrza sie · walka o bazy 
w Afrvce północnej . „Tribune 
des Nations" wskazuje, że rząd 
Libii Pod presja USA domaga się 
wycofania wojsk francuskich z 
Fezanu, wyrażaiąc jednocześnie 
zqode na rozmieszczenie w Libii 
wojsk amerykańskich i angiel­
skich 

żyć i pracować w pokoju ogar ~ego protes_t:u narodo"." mtłu- z nagrodami 
nia niesłychane oburz.ęnie na Jącyc~ ~koJ, komu nie były- PONIEDZIALEK, 7 MARCA 
wieści donoszące o przygoto- by bliskie słowa apelu: Z okazji • Swięta Kobiet Godz. 18 - klub TPP-R, Naru-2. ZSRR 14:0 

3. USA 10:6 

4. CSR 9:5 

!'i. Szwet'ja 7:7 

6. 1"olska 4:10 

7. Niemcy '7.ach. 2:12 

~. Finlandia 2:12 

9. S11waJcaria 2:12 

39:8 

33:29 

45:20 

31:16 

19:50 

20:40 

14:54 

12:51 

HONOLULU. - Na Wyspach 
Hawajskich nastąpił wybuch wu! 
kanu Kaooho. Wskutek wybuchu 
została zniszczona całkowicie 
wieś o 335 domach. Mieszkancy 
lei wsi zostali ewakuowani w 
Przeddzień wybuchu wulkanu. 

waniach rządów państw im- „ ... Stawiać będziemy opór „Łódzki Express Ilusłro- fowicza 28, akad•ula dzielnico-
p erialistycz.nych, zmierz.aJ·ą- tym, którzy przygotowuj" woj- wa dla kobiet Sr.!dmieścia. ... wany i P. P. Dom Książki 
cych do użycia broni atomo- nę atomową. Żądamy zni:m:ze- ogłaszają, Godz. 18 - świetlica Zakładów 
wej i wodorowej, która jest ni.a zapasów broni atomowej im. Ffndera, akademia dzfelni-
bronią masowej zagłady. we wl;zystkich krajach i na- KONKURS CZYTELNICZY cowa dla kobiet Chojen. 

Jako człowiek pracy nauko- tychmiastowego wstrzymania Konkurs 'rozpoczynamy ~'!dz. 15 - sala przy ul. Zgler 
8 b dni t sk1eJ 104, spotkanie z ob. Dem-

wej zdaję sobie sprawę z ol- jej produkcji". m. W u ym podamy bowską - wiceprzewodniczl\Cl\ 
brzymich nieszczęść i nieod- · Prof. dr też bliższe szczegóły. DRN Bałuty. 
wracalnej katastrofy, jaka JAN SZCZEPAS'SKJ I Biorących udział w kon- Godz. 18 - świetlica im. Kn-
spotkałaby całą ludzkość na rek·tor kursie czekają, liczne, war- nopnlckiej Al. Kości11szki 103, 

wypadek rozpoczącia nowei Uniwersytetu Łódzkiego ._t_os_· c.i.ow_e_· _n_a_gro_d_y_._.._ __ .,:I p~j::la dzielnicowa dla kobiet 
> 

• 



N111 łamach prasy 

ZR qraniczne1 

Przed debatą 
w Radzie 
Republiki 

Dziennik „Humanite" za­
mieszcza ;;wtykut Etien)'.le Fa­
joną na temat v.bliżającej sic 
deb;i.ty w Radzie Republiki 
nad ratyfik:acją układów pa­
ryskich. 

Czlonkowie Rady Repubiiki 
- pis?e m. in. Fa3on - będą 
musieii wybrać tmędzy odbu­
ctową Wehrmachtu i rokowa­
niami, między drogą prowa­
dzącą do wojny, a drogą p?­
koju. 

Jest oczywiście we Frnncji 
garstka kapitalistów, którzy 
pragną odbudowy Wehrmach­
tu. Zdaniem ich, żołnierze 
Wehrmachtu powinni spełniai: 
rolę żandarmów i utrzymy­
u:ać robotników w posluchn, 
rolę kondotierów w przygoto­
u:ywanej wojnle przeciwko 
krajom wyzwolonym z jarzma 
kapitaHzmu. 

Nikt jednak nie może mieć 
v:qtpliwości, co myśli o tym 
wszystkim naród francuski. 

Czlcmkowie Rady Republiki 
dobrze sobie zdaia z tego spra 
wę, dobrze wiedGą, że naród 
,iest stanowczo przeciwny po­
nownemu uzbrojeniu katów 
hitierowskich. 

Dla.tego też wszyscy Francu 
zi, a przede wszystkim klasa 
robotnicza powinni wzmóc 
waikę przeciwko 1·emHitaryza­
cji Niemiec zachodnich. 10 
marca odbędzie się między­
narodowy dzień walki prze­
ciwko remititaryzacji Niemiec 
zachodnich, zorganizowany z 
łnicjatywy światowej Fede­
racji Związków Zawodowvch. 

Dl.a Tobotników francuskich, 
dla w.~Z'IJstkich patriotów 
dzień ten będzie dniem walki 
przeciwko odbudowie Wehr­
machtu, dttiem walki o pokój. 

Gość z NRD zwiedza Warsząwę 

Dnia UII. br. 
przebywający 

w Wanza.wie 
wiceprezes Ra­
dy Ministrów i 
minister spra.w 

leczenia kuteczną metodę 
rzucawki porodowei 

pr cowali lekarze lubelscy 

Na drodze do zerwania roze1mu 

USA chcą zlikwidować 
komisję neutralną w Korei 

zagranicznych 
NRD - dr Lo­
thar Bolz wra.z 
z towarzyszą­

cymi mu oso­
ba.mi zwiedził 

stolict:. Wice­
preze110wi Bol­
zowi towarzy­
szył wicemini­
ster spraw za-

granicznych 
PRL - Marian 

Naszkowski. 

Z około 20 p r oc. do 4 proc. 
zmniej.szyła się w ciągu ostat 
nich kilku lat w klinice gi.ne 
kologiczno-połoimiczej w Lu 
bli.nie śmiertelność matek w 
prz)'!Padkach zachorowań na 
t2'iw. nucaiwkę porodową. 
śmiertelność noworodków 
przy tej chorobie, która daw 
niej wahała się w gr.anicach 
50-60 proc„ spadła w tym 
czasie trzykrotnie. 

Te powatne osiągni~ia w 
zwalczani u groźnej i często 
występującej chor oby osiąg­
nął młody zespół lekarski 

Na. zdjęciu: na kliniki dzięki wielo letnim, sy 
PI. Konstytucji. sternatycznym badaniom i do 

CAF _ fot. świadczeniom prowa dzonym 
Dąbrowiecki pod kierunki-e m znanego spe 

cjalisty z zakresu g\nekolog: i 
prof. dr Stanisława Liebhar­
ta. Metoda zwalcz.ania cho­
roby polega przedą wszyst­
kim na leczeniu zapobiegaw 
czym, drogą ujawniania tzw. 
stanów przedrzucawkowych 
i ni,edopuszczania do wystą­
pienia choroby w całej jej 
grozie. Osiągnięto to m . in. 

RADIOAKTYWNA METODA dzięki systematycznym ba<la-
POSZUKIWANIA ZŁÓŻ 
ROPY NAFTOWEJ niom kobiet cięż.a,rnych w 

NOWY JORK (PAP). - Ro-J- doma.ga się stainowcz.o z.a- ambulatorium klintki i in-NO<Wy, poważny sukces w zakre- 1 · bert Allen z.amieścH airtykul aprobaw.ainia tego planu. sie opracowania metod pozwalają- nych społecznych P acow-
w dz.ierm.iiku „New York Post", Agencja United Press dono- cych na znaczne zwiększenie praw kach służby zdrowia, wykry 
w którym stwierdz.a, że Stany si, że zdaniiem amerykańskich do~odobieństwa odk~ycia zlóż ropo wając w ten sposób wczesne 
Zjednoc:rone poważnie rozpa- osobistości oficja.Jnych USA I n.osnych - uzyskah p:acownicy objawy tej choroby. Lecze-. . . • . '. Instytutu Nafte>wego w i<rakow1e. 
truią sprawę .a.nul~aoma pod powi~ksz~ swe siły. zbr;>Jne w Opracowali oni metodę poszukiwań nie jej prowadzi się przez 
stawowych a.rtykułow układu Korei, mimo ograniczen usta- tzw. radioaktywną, po\egajacą na różnorodną kurację farma-
rozejmowego w Korei. Jak lonych w ukł.aodz.ie rozejmo- bad'.miu promieni_otwórczych . wla- ko.logiczną, głównie hormo-
p;sze Allen, połącz.on.a grupa wym. snosc1 skał i. okreslarua na teJ pO<I nalno-w:t.aminową, a także 

f · ~ bó tTSA , "- stawie ich sicladu. sze ow szua w za•1ec>1"" Metoda ta pozwala na prowadze przez stosowanie odpowied-

lutym br. pogotowie ratunkowe 
przywiozło do kliniki Danutę W. 
nieprzytomną po 10 atakach nu· 
cawki porodowej. Dzięki natych­
miastowemu zastosowaniu lecze­
nia klinicznego, opartego na do· 
tvchczasowvch osiągnięciach kli­
nP.<i w tej dziedzinie, ataki usta­
ły natychmiast. chorej uratowano 
życie . W dwa dni póiniej odbył 
się normalny poród. Dziś zarów­
no matka, jak I dziecko czują 
sie dobrze. 

Klinika glnekploglczno-poło:tnl­
cza w Lublinie wysyła e\tipv spe 
cjalistów lekarzy do kaźdeqo 'Wy 
padku lei chorqby na terenie wo­
lewództwa lubelskiego, zblerają.c 
tą tlro!l'a doświadczenia I syste­
matycznie pomaqając terenowym 
placówkom służby zdrowia w sku 
tecznym jej zwalczaniu. 
Młodzi lekarze-naulrowcy 

kliniki opracowują obecnie 
specja1ną publhll:ację na te­
mart: stosowanych przez sie­
bie metod. Będzie on.a jed­
nym z głównych temaitów 
obrad XI! kra1jowego ZJjazdu 
ginekologów, który odbędzie 
się w maju br. w !JU!blinie. 

4 przystojne 
kobiety . . 
przyczyn1a1ą się 

do naszych 
sukee~ów 
na ~f argach 

(Dokończenie ze str. 1) przepr-0wadzeni.e n.a.stępują- nie badań zarówno na powierzch- niej diety. 
cyich kroków: ~hylenie wszel Rząd bryfy·1sk1" n! ziemi, Jak i w otworach wiert- Metoda ta umotliwia leczenie nej, zajmuje sic;: nimi prasa 
kioch ograniczeń w dzied7Ji.niie mozych. nawet beznadziejnych dawniej nie tylko NRD, ale m. in. rów-

opat .Q.n; OJ.~ik ~·d wypadków. Tak np. ostatnio w · · f k z.a · ryw~~a W ~ ~y - ł • • " MORSKI ORZEŁ BIELIK mez rancus ·a. 
niowo-koreańsk:ich W sprzęt US uzn1e popiera W SIDŁACH KŁUSOWNIKA Cechą charakterystyczną pa-
woj.skowy i całkowliote zlikwi- ZASTAWIONYCH NA LISY szych modeli, podkreślaną z u-
- ·~ ,__ . „ ---"--~~·e]' plany amerykan'sk"1e znaniem w Lipsku, .i' cs l szerokiP aow.a.ru~ AUIDISJl ·~•vu . Niecodzienny wypadek zdarzył o ZADANIACH 
państw neutrai1nych. Admi<rał się we wsi Kamieniec w pow. Szcze uwzglc;:dnianie motywów ludo-
Radford _ kontynuuje Allen LONDYN (PAP). - Jak dono~ cin. Idąc do pracy leśniczy Jan RAD NARODOWYCH wyrh oraz smiale operowanie ko 

si Agencja Reutera, przedstawi- Płonka zauważy! szamocącego się I INNYCH PROBLEMACH lorami. 
ciel angielskiego Mini~terstwa w sldłaćh wielkiego pldka, który r Wszystkie po!~liic modele są 

K
• • SPD •1 Spraw Zagranicznych oświacl- za wszelką cenę starał się uwolnic':. BĘDZIE :MOWA wykonane z krajowych tkamn 

lerownlctwo PostanoWJ o czyl dnia 4 bm. U! Anglia w Jak s:e .<>kazało, był to orzeł mor: • d • łk • wełnianych, bawełnianych, ln~a 
• pełni popiera" n~tę Departarri~n :~~pj~ll~1!~; · ~krzr;:e~~ ~t~:;~~~;r:! na pon1e Zia oweJ ~bi~~~jr1:ci~~~6i~h m~%i~~~ •. ~~~~;: 

tu S!anu USA:. \~ysioso~an_~ d~ tywal nad wsią i zwabiony przy- l. ' • • DQ pQpUhu:~'l.acli na5zej mody 

nadal występować . 
pt·zec1w 
układom 
paryskim 

BERLIN (PAP). W Bonn 
odbyło się posiedzenie kie­
rownictwa SPD, na którym 
przemawiał przewodniczący 
tej partii Ollenhauer. Stwier­
dził on, że „sprawa zjedno­
czenia Niemiec w warunkach 
pokoju i wolności powinna 
mieć pierwszeństwo przed re­
milita.ryzacją Niemiec zachod­
nich i ich włączeniem do za­
chodniego soju&u wojskowe­
go". SPD organirować będi.ie 
na.dal - oświadczył Ollen­
hauei· - wiece przeciwko re­
alizacji układów paryskich. 
Nie ma iladnej wątpliwości co 

Chcesz kupić meble ? 
Wytnii kupon 
Przy okazji możesz 

wygrać łapcza~ 
Kupując 7 bm. meble, wręcz 

wypełniony kupon kierowni­
kowi sklepu CHPD. Weźmiesz 
udział w losowaniu cennych 
nagród, jak tapczlłn, kom­
plet kuchenny, biblioteka, 
;tolik pod radio itd. 

7. III. 55. 

KUPON KONKURSOWY 
IUERMASZU 

MEBLOWEGO 

'V atwisko i imię • • • • 
• • 

"tłejsce za.mieszkania • • 

. . . . 
'Ir rachunku • • • • • 

. . ty"ik „ rządow SzweCJl l Szwaicant. ~. netą wpadl w s.idla 7.astawione na n01\ 9191\C)\ przyczynia sic;: powatnic pier»:-do. tego, ze mlll10. ra L aCJl nocie tej Stany Zjednoczone wy- li~\' µrzez nieznaneqo kłusownika. kł d · k h I s7y polski żurnal pt-~ezna czo;;y u a ~ parys ic przez powiadają się za „likwidacją" Skaleczonym orłem zaopiekow~ a W poniedziałek 7 bm 0 go- na eksport, wydany w J'ęzyku 
Bundestag, większość społe- międzynarodowej komisji nad- się mieisc:owa ludn.ość. Gdy wroc1 . . . ·. . _ · tw ~-'~•.n- t ukł d zorczej państw neutralnych w do zdrnwia, zostame wypuszczony \dz1me 17, W Eah konf.e1encyJ niemieckim. Znaczną liczbę 
czens a .....u„....._.. e a Y· . Korei. na wolne>ść. nej MZBM i Tel'.. Komunal. egzemplarzy żurnalu „Polska 
Ołlenh.auer równocześnie w demokratycznych kolach przy ul. Kilińskiego 95 odbę- moda" zakupiono JUŻ dla NRU. 

J"ednak odrzucił propozycję Londynu wskazują, że pośpiech, DZIELNY CZYN MILICJANTKI dzie się konferenoJ·.a instruk- Wiele pic;:knych modeli przyg'> 
towal na Targi Lipskie przemy51 Izby Ludowej Niemieckiej Re- z jaikim rz_ąd angielski_ w:yrazil W nocy z 1 na 2 marca br. w cyjno - szkoleniowa d1a człon czechosłowacki, który wykazuie 

publiki Demokr.artycznej w swe poparc~e dl~ po~yzszeJ. _no- księgarni techniczne i w Opolud\J?rZ'r'. ków Komisji Finansów, Bu- niemałą aktywność ck~11ortowe · 
Spr~'"ie pr7-prowa.d7~ni~ 0 _ ty ame_ rykansk_ieJ św1_adc.zy, 1z w ul. Ozimskiej 8 wskutek wa iwe1 d' tu . Pl.a RN Łodz· 1 . 

• ~w . • ~. = ~ sprawie Korei Anglia Jest c.lł- przestarzałej budowy przewodów zi: .1 nu m. l analogiczne kolekcje pokazywq-
golnomem1eck1ego refere~- kowicie podporządkowana agn- komina wybuchł pożar. Zajęły się dz1elmcowych rad narodo- ne są obecnie w J;irJandii i Eg ip 
dum ludowego na podstawie s)'\11ncj polityce Stanów ZJ"edno- stropy księgarni, a nastc:pnie po- wych oraz prezydiów wszyst- cie. 

k' dłoqa mieszkania na pierwszym Niewatpliwym sukcesem NRD manifestu niemiec 1ego. czonych. piętrze. kich pozostałych komisj.i RN sa niez~ykle udane 1~io:lcle 0 _ 

Przed międzynarodowym 
dniem walki 

Wydobywaj ący się dym zwrócił m. Łodzi i DRN. dzieży dziecięcej. a t;;kże prak-
uwage powracającej ze służby mi· t · d · · dl d · t 
I •~ D . 1· K k' kt' . N.a konferenc1"i omówione yczncJ o ziezy u z1cwczą i icjanL'-.i ante i ocot i, ora me chłopców. 
czekając na przybycie powiadomio- będą ważne zagadnienia, jak: Eleganckie kostiumy, płaszcze. 
nej o wypadku straży pożarnej, d · d od h 
pospieszyła na J>Omoc. z naraże- za am.a ra nar owyc w m. stroje sportowe produkcji zacho 
niem własne!l'o życia funkcjona- Łodzi, ich prezydiów i komi- dnia-niemieckiej znajdują ró1;y­
riuszka MO wyratowała z płomieni sji w zakresie ustalenia reali- nież wysoką ocenc; wsród fa­
Eleonorę Kołaczkowską, która na zacji planu goopodarczego i chowców i publiczno~ci. przeciw remilitaryzacji Niemiec z.ach. w.ido.k palącej się w jej mieszka· M d 1 h 1 k · · niu podłoqi stracila przytomność. budżetu, włączania się ludno- o e e o enders ie wyroznia 
Ponadto dzielna milicjantka, nie ści dó wykonywania tych za- .ią się wyjątkowo wysokim pozio 
zważając na grożące jej nicbezpie dań or.az podz.i.ał zadań mię- mem jnkości materiałów, jcżLli 
czenstwo uratowała przed spale- zaś chodzi o krój - oparte są 
niem setki wartościowych książek dzy komisjami RN m. Łodzi, przeważnie na wzorach parys-

(Dokończenie ze str. 1) wym punktem wielkiej kampa­
nii przeciw wskrzeszaniu m1li­

postanowiły wziąć w nich udział. taryzmu niemieckiego, o utrwa-
Poza wymienionymi krajami l~nie pokoju. 

międzynarodowy dzień waiki 
technicznych. a komisjami DRN. . kich. 

przeciw remilitaryzacji Niem!ec 
zachodnich będzie obchodzony 
10 marca br. w Holandii, Szwe­
cji, Luksemburgu, Norwegii, 
Austrii i na Cyprze. 

We wszystkich krajach obcho­
dy dnia walki przeciw remilita­
ryz11cji Niemiec zachodnich prze 
biegać będą również pod hasłem 
solidarności i wspólnej walki z 
ma~ami pracując;vmi Zwiazku 
Radzieckiego i krajów demokr;i.­
cji ludowej. 
Dzień 10 marca będzie szczyto 

• 800 ska.za.nych na 
D Dziesiątki tysięcy 

w obozach 

Krwawe 
e I 

z niwo 
w Kenii 

śmierć 

LONDYN (PAP). - Brytyj­
ski minister kolonii w odpo­
wiedzi na interpelację w Izbie 
Gmin oświadczył, że od czasu 
rozpoczęcia akcji zbrojnej prze 
ciwko rdzennej ludności na te 
renie Kenii wykonano 800 wy 
roków śmierci. Liczba areszto 
wanych wyniosła 278 560 osób, 

Poeta teatru 
W '70 rocznicę urodzin 

JERZEGO SZANIAWSKIEGO 
S.zaniawski nie należy do artyr.tów, 

którzy zdobywają publiczność wstęp­
nym bojem. Gdy kilka dni temu w 
„Pl'Zekroju" zaczęly ukazywać się jego 
miniatury nowelistyczne - „Opowia­
dania profesOTa Tutki", bardzo wielu 
czytelników, zawierających wówczas 
dopie1·0 znajomość z pisarzem, odnosi­
io się niechętnie, zglaszalo p-rete-nsje 
do tych utworów za ich „dziwność" i 
wieloznaczność. Dzisiaj liczni przeciw­
nicy przeksztakili się w zastęp gorą­
cych entuzjastów Szaniawskiego. 

Tak, tak, różnie bywaw„. Po premie­
rze „Dwóch teatrów" w 1946 roku, je­
dynej sztuki napiswnej po wojnie, roz­
pętala się istna burza. Z jednej flanki 
za.rzucono Szaniawskiemu „mętnia­
ctwo", inni potępiali go za podrwi.wa­
nie z „niewzruszainych wartości". 

temat „szaniawszczyzni;" nikt nie 
umial objąć dziela pisarza syntetyzu­
jącym spojrzeniem, dostTzec jego glę­
boko humanistycznej osnowy, niezwy­
kle orygina/;nej wizji świata i ludzi, 
którą niektÓTzy sprowadzaLi nieslusz­
nie do roli tzw. „smaczków". 

Szaniawski wyraża się na;jpelniej 
przez teatr; jak nikt inny pośród w.~pól 
czesnych dramaturgów polskich zna 
prawidła i środki wyrazu scenicznego. 
Doszedł na tym polu do mistrzowskich 
wyżyn i trudno byloby wyobrazić so­
bie np. sztukę Szaniawskiego przero­
bioną na nowelę. 

jasna myśl racjonalistyczna - z trochę 
zagad.lrowq aluzja. i symbolem. 

Zaduma, urzeczenie, oczarowania -
oto najczęstsze wrażenia wid.::a, opu­
szczającego sale teatralną „po Szanta.w 
skim". 

Celuje cm również w noweli („Łgarze 
pod złotą kotwicą"), dla której znalazł 
odrębny, własny kształt i gdzie .::nów 
subtelne tony romant yczne mieszail! 
~ię ze świetnym dowcipem, zaskakują­
cym ukazywaniem nowego wymi.ar-u 
opisywanej sprawy czy wydarzenia. 

A niezapomniane sluchow}ska radio­
we! Sławny „Zegar" stal sic; ongiś w11-
da.rzeniem artystycznym, a gdy latem 
ub. roku Polskie Radio znow1t za.pre­
zentowało utwór ten shichacwm, po· 
sypaly się setki listownych próśb i ży· 
czeń o powtórzenie go. 
Wiadomość, że w roku bieżącym 

ujrzymy na scenie kilka sztuk Jerzego 
Szaniawskiego, zwolennicy jego taien ­
tu powitali z prawdziwą ra.do§ciq. Uka 
zać ma się rów7lież wybór jego dziel 
prozatoTSkich i scenicznych. 

Jest faktem, godnym pełne g o uzna­
nia, że po kiLku latach milczen ia i obo· 
jętności, z jaka, traktowano t rud arty­
styczny Szaniawskiego, nareszcie zaj­
muje on właściwe mie.isce w rzędz i e 
czołowych twórców nasze j sztuki. 

>a.ta r.akupu • • • • • z których 30 114 przebywa do-

Czy . możemy dzisiaj, z dystwnsu 10 
lat, powiedzieć, że wsz11stkie te zarzu­
ty nie mialy ża.dnego pokrycia? Chy­
ba nie. W krytyce Szaniawskiego, po­
dejmowanej z różnych pozycji, znala­
:lo się sporo słusznych akcentów. 

Treść, klimat, akcja jego utworów 
teatralnych - a napisai ich ba.rdzo 
wiele, z tego co najmniej dziesięć trze­
ba określić jako znakomite - nie mo­
glyby zamknąć się w żadnym innym 
gatunku literackim. Cechuje te utw-0-
TY („Dziewczyna. z lasu", „t-tak", „Ad­
wokat i róże", „żeglarz" itd.) Pewien 
niepowtarzalny poetycki nastrój, pod­
szyty nierzadko leciutką ironią wobec 
wielkich i malych spraw ludzkich; czę­
sto iir11zm wspólgra w nich z groteJką, 

Wieczór jubileuszowy w Warszav•­
skim Dom1L Lit eratów dal iemu ser -
dec~ny, jednoznaczny wyraz. 

ST. R. Idzie tylko o to, że w kłótniach na Nr !lklepu • tychczas w obozach koncentra 
~""'."':'""'."':'""'."':''."9"--~~~"'."".'.'~~~-- cyjnych. 
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W bieżącym miesiącu ml ia 
10 lat od chwili, kiedy 
pałac rad~iwillowski w 

Nieborowie wraz z pobliskim 
parkiem w Arkadii przeszedł 
na własność państwa i zaez;\ł 
w całej pełni służyć narodowi. 
Te zespoły ai;ehitektoniczno-

DODATEK NIEDZIELNY „ŁOOZKIEGO EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 
Gubernator z rodziną I świtą udaje się do koticloła. 

parkowe, które szczęśliwie o­
calały w czasie ostatniej woj­
ny, zostały udostępnione naj­
szerszym masom. Od roku 1945 

Łódź, dnia 6 marca 1955 r 

~~~~~:.;;:~!iis~{~~;~ełó~~~I~ . N,. e bor o' w 
zwiedziło blisko 400.000 osób. 

Nieborów jest nie tylko o-
coraz 

. k ~,~,„. Wyrok sędziego Azdaka 
. p I ę n Ie J szy „Niedobrze jest mieszać ze sobą rozmaite wina, ale ~~~:t:i!~~o~=~a:t:; 

środkiem muzealnFn. lecz tak 
że miejscem zja.7.dów, narad i 
konferencji, organizowanych 
g~ównie przez instytuty nauk•>­
we Polskiej Akademii Nauk 
oraz l\linisterstwo Kultury i 
Sztuki. Z gościny nieborow­
sk.iej korzystają lakże pisarze 
i artyści. 

W okresie ostatnich dziesię­
ciu lat oprócz prac zabezpie­
czających odremontowano w 
Nieborowie hełmy wież pała­
cowych oraz zrekonstruowano 

. dawną wielką oranżerię, am­
fiteatr ziemny oraz kanał wo­
dny, oddziela.ja,cy regularny o­
gród francuski ze strzyżon~·­
mi szpalerami od pejzażowego 
parku angielskiego. Do stanu z 
r. 1775 wg planu znakomitego 
architekta królewskiego Szy­
mona. Bogumiła Zuga. dopro­
wadzono kwietniki przed pała­
cem. W Arkadii zrekonstru­
owano akwedukt rzymski i od 
remontowano Przybytek Arcy­
kapłana. Od dwóch lat jest w 
toku remont Luku Kamienn<'­
go I Swiątyni Diany z wsp>t­
niałym plafonem J. P. Norbli­
na, \~Obrażającym Jutrzenk>}. 

\V br. rozpoczyna. się, za.pla­
nowana na. kilka lat, kapitalni\ 
konserwacja pałaru i jego za­
bytkowych wnętrz. 

NlEBORÓW. Główna klatka schodowa z portretami hettnana Ste­
fana Czarnieckicqo (165€ r.}, króla Jana III Sobleskieqo ,(około 
r. 1700\ i hetmana Michała Kazimierza Oqińskieqo z r. 1800. 

E. G. Fot. R. Wojciechowski 

PO PIĘTNASTU LATACH ... 
W odbudowanym gmarhu Filharmonii Na.rodowej odbył 

się pierwszy po 15 latach przerwy Koncert Muzyki Pol­
skiej lnaui:urujący V Konkurs Chopinowski. 

Gmach Filhar­
monii Narodowej 
powstał w iście 
warszawskim tem 
pie. - Zaledwie 
dwa miesiące te­
mu pisałem„. „A 
teraz na razie w 
wyobraźni udamy 
się do gmachu 
Filharmonii". 

W ciągu tego 
czasu wykonano 
resztę prac i 21 
lu+,.ego 1955 roku 
Filharmonię odda 
no do użytku. 
Dziś kiedy patrzy 
się na kolumno~ 
wą fasadę gmr,;­
chu, kiedy podzi­
wiamy piękne wnę 
trza budynku, to 
nie chce się wpro:<t 
wierzyć, że jesz­
cze dwa lata te­
mu w tym miejs­
cu '1bożna było o­
glądać jedynie 
szkielet wypalo­
nego budynku. 

W czerwcu 1953 
roku przystąpiono 
do rozbiórki resz­
ty wypalonych m11 
rów. Od wrze­
sma tegoż roku 
zaczc>to zakładać 

Fronton Fllharmon;; Narodowej. 

fundamenty i oto po uply­
wie 18 miesiecy znajdujemy 
się we wspanialej sali koncer­
~owej, w której odbywa siP, 
inauguracja jednej z najwięk­
$zych imprez muzycznych .„ 
świecie. W dniu tym zostaje na 
dany Filharmonii Warszaw­
skiej akt Filharmonii Narodo­
wej. 

W związku z oddaniem Fil­
harmonii Narodowej do użyt­
ku przeprowadzilbmy rozmowy 
z generalnym projektantem 
inż. arch. Eugeniuszem Szpar­
kowskim i gos podarzem Filhar­
monii, dyrektore m artystycz­
nym Witoldem Rowickim. 

GENERALNY PROJEKTANT 
GMACHU FlLHAitMONII 

INZ. AllCH. 
EUGENIUSZ SZP ARK OWSKI 

Fot. - CAF 

niami dala mi możliwość (co 
skwapliwie wykorzystałem) z:ł 
projektowania budynku wolno 
stojącego o zupełnie zmienio­
nych tak elewacjach jak i pla­
nie wnętrza. Całość budynku 
zaprojektowałem w nawiąza­
niu do klasycyzmu warszaw-
skiego. · 

- ''Vspomniał pa.n o dwóch 
projektach koncepcyjnych gma 
chu. Na rz:1m polegały różnice 
tych wariantów? 

- Różnice dotyczyły tylko 
elewacji zewnętrznyeh. Projeid 
nic realizowany przewidywał 
bogatszą bryłę elewacji fron­
towej i kolumnady w elewa­
cjach bocznych. Projekt reali­
zowany najlepiej widać i 
sprawdzić można w „naturze". 

- Wobec tego w imieniu ło­
dzian składamy gratulacje 
wszystkim pro,iekta.ntom gma­
chu Filharmonii Narodowej. 

DYREKTOR ARTYSTYCZNY 
FILHARMONil NARODOWE.J 

WITOLD ROWICKI 

Czy zechce pan podzielić 

się z czytelnikami „J,ódzkieg(I 
Expressu" SwYmi wrażeniami i 
uwagami dotyczl\eymi nowego 
gmachu nowych warunków 
pracy? 

- Oczywiście. W nowym bu­
dynku gospodarujemy już od 
2 tygodni. Próby i koncer­
ty odbywają się w nowej i pię­
knej sali koncertowej. 

To, że budynek jest wyłącz­
nie do naszej dyspozycji, ma 
dla nas kolosalne znaczenie i 

to z wielu względów. Swoboda 
z jaką możemy' s1ę zagospoda­
rować, dużo miejsca na próby, 
w niczym nie . przypomina sy­
tuacji w jakiej znajdowaliśmy 
się w „Romie", kiedy zmusze­
ni byliśmy próbować w malej 
salce nad którą ćwiczył balet. 
Nareszcie mamy warunki urno 
żliwiające ·nam przeprowadza­
nie prób w sali. w której kon­
certujemy. Dla nas muzyków 
fakt ten ma ogromne znacze­
nie. 

Zaplecze sali koncertowej za 
pewnia właściwe wygody tak 
w czasie przerw w koncertach 
jak i w okresach przygoto­
wań. Mamv naw€t swój lokal 
klubowy. ·Jestem przekonany, 
ż~ dobre warunki pracy nie 
tylko nam dają zadowolenie? 
ale również miłośnicy muzyki 
odniosą korzyść przez zwięk­
szenie ilości k:mcertów sym­
fonicznych i kameralnych 
wraz z możliwością powtórz€­
nia ciekawszych z nich. No, i 
wreszcie perspektywa osiągnię 
cia mojego pragnienia sprowa­
dzającego się do dwóch słów 
„codziennie koncert". 

- A więc w ~ym tygodniu 
pragnienie pana jest już reali­
zowane, a. może i więcej. ł kon 
t'erty, 3 recitale z udziałem wy 

bitnych pianistów - członków 

jury konkursu: Lwa Oborina 
(ZSRR), Flory Guerra (z Chile), 
Arturo Benedetti (Włochy) i 
Kentnera (Angłial. Oprócz tego 
przesłuchania rano i wieczo­
rem uczestników Konkursu. 

- Nowy sezon Filharmomi 

stara mądrość miesza się doskonale z nowq" - mówi drapieżnej chwilami. satyrze 
w prologu sztuki współcresnego p:s.a~·z.a niemiec:kiego na biurokrację. Odmiennym 
Bertołta Brechta „Kaukaskie kredowe kolo" pieśniiairz pr:rej.awem w.alki o nowy 
gruziński Arkady Czeidze. I na dowód tej priawdy teatr jest wystawienie w 
opowiada prz.edstaw'.cielom dwóch kołchozów - pogo- Krakowie „Kaukaekiego kre 
dz..onym po nied.awnej sprzec.z.-oe o żyziną dobnę - sta- dowego koł.a" Brechta. 
rą baśń o k.aukas-kim kredowym kole. 

W ydarzenie, o którym opo­
wiada Czeidze, miało 
miejsce w dalekiej prze­

szłości, w okresie walk feudal-
nych w Gruzji (Brecht nie o­
kreśla bliżej czasu ani miejs­
ca). Oto w wy:iiku przegranej 
wojny· z Persami wasale . po­
wstają przeciwko wielkiemu 
księciu. Sciętą głowę guberna 
tora książęcego tołdacy zawie 
szają nad bramą kościoła. żo­
na gubernatora wraz ze świtą 
zaledwie zdążyła ujść z ży­
ciem. Ale w panicznej uciecz­
ce więcej troszczyła się o bi­
żuterię i stroje niż o swego 
maleńkiego syna. Porzuconym 
niemowlęc;em zaopiekowala 
się prosta d'!:iewczyna służebna 
- Grusza Wachnadze. 

Dziecku grozi w razie roz­
poznania śmierć z ręki mści­
wych rebeliantów. Nie bacząc 
na niebezpieczeństwo, Grusza 
odbywa żmudna drogę przez 
łańcuchy górskie. uchodz4c 
przed ~cigającymi ją żolni~­
rzami i przed okropnościami 
wojny. W rodzinnej wsi czeka 
ją ją tt:udności innego rodw­
ju: maleńkiego Miszę wszys-:y 
uważają za nieślubne dziecko 
Gruszy. Dziewczyna, która w 
międzyczasie pokochała chłop­
czyka, nie zaprzecza, nie chcąc 
ściągnać nań niebezpieczeó­
stwa. Decyduje się nawet p?­
ślub'ć niekochanego mężczyz­
nę, by dać dziecku nazwisko. 

Ale wojna domowa kończy 
się. Zbuntowani ksi;\żęta uko­
rzyli sie przed wielkim księ­
ciem. Wróc;ila z tułaczki Na­
tella Aba8ZWili. wdowa po gu.: 
bernatorze. Chcialaby obja-: 
majątek po mężu. ale ten n:t­
leży się małemu Miszy. prawo 
witemu spadkobiercy. Teraz 
dop;ero wyrodna matka za­
interesowała się losem swego 
dziecka. Oskarża Gruszę o 
przywłaszczenie sobie Miszy. 
Grusza jednak nadal twierdzi 
z uporem, że Misza jest jej 
synem. 

O tym, która z dwóch ma­
tek jest prawdzi~ ą. orzec ma 
sąd, a ściślej mówiąc ludowy 
sędzia Azdak. Kimże był ów 
Azdak? Pieśniarzem - włó­
częgą, pijakiem i drapichru­
stem. Na urzad wyn'.ósl go w 
zamęcie wojennym przypadek 
I oto przez dwa lata wykorzy­
stywał Azdak swą laskę sę­
dziowską, by w sporach i pro­
cesach brać stronę ludzi bied­
nych. Chociaż omerać się mu­
siał na prawie ustanowionym 
przez feudalnych ciemięzców 
to przecież zawsze potrafił tal: 
chytrze sprawę pogmatwać, by 
wbrew temu prawu przyznać 
słuszność biedakom. Dwa lata 
sądów Azdaka. to okres ;,pra­
wie że sprawiedliwości". 

W sporze o malego Miszę 
Azdak szybko połapał się, że 
prawdziwą ~tką jest wdowa 
Abaszwili, a jednak widząc o­
grom miłości Gruszy do dziec­
ka, nie mógł zdecydować się 
na odebranie jej go. Dlątei::o 
uciekł się do prastarej próby 
kredowego koła. 

Grusr.a w rozmowie z ukocha­
nym. 

W kręgu zakreślonym kredą 
kazał ustawić maleńkiego Mi­
szę, a obie matki ujęły dziec­
ko za ręce. Na znak Azdak'l 
każda z kobiet winna starać się 

Istotnie wdowa Abaszwili z 
całą mocą pociągnęła ku sobie 
maleńką rączkę dziecka. A Gru 
sza? Grusza nie miała serca 
szarpać Miszy. Bala się, że wy­
rządzi mu krzywdę. I właśnie 
jej, a nic prawdziwej matce -
wbrew biblijnemu sadowi Sa­
lomona przyznaje Azdak 
dziecko. Niby przez omylkę o­
rzeka również rozwód Gruszv 
z mężem. co pozwala jej połą­
czyć się z ukochanym czlowi~­
kiem. 

Opowiadanie kończy p!e:i­
niarz Czeidze tymi słowy: 

„„„„wszystko. 
co lvlko jest 11a tel ziemi, 
winno należeć do ludzi. co mają 
serce P<> temu -
więc dzieci sercom matczynym, 
hv sle chowały w radości. 
więc wóz dobremu woźnicy, by 
jazda szla sporo I qlad.ko. 
dolina zaś nawadniaczom, by 
przyolosla owoce". 

W ten sposób baśń o kredo­
wym kole wiąże się ze wsp0ł­
czesnym sporem dwóch kołcho 
zów o żyzną dolmę, o którym 
mowa była w prologu sztuki. 
Stara mądrość' zmieszała się z 
nową. 

* 

N iezbyt często piswrny w 
n.a.sczej gaa:ec:e o przed­
sta1wi.eni.ach teatralnych 

pozałód:zikich. Trzy wł.asn~ 
teatry drama tycZ111e, opera. 
operetka, teatr mboaego wi­
dz.a, estrada satyryczna i dwa 
teatry lalek - do.starcza ią 
dość tematu łódzkiej g.azec_ie. 

DJ.a,c.zego więc nagle a .rty­
kuł o kra•kow.sk.im przedl$ba­
wieniu sztuki „Ka.ukia•skie 
kredowe koł.o"? Z tej przy-

Grusza unosi za,>omniane nie· 
mowie. 

czyny, że spektakl pokia2.:i.ny 
przez Teaitr im. Juliusza Sło­
wa-cki.iego jest wydarz.eniiem 
kulturalnym w 1:kali krajo­
wej. 

Znajdujemy się w tej chwi 
li w trakde pt'Zeł.amywa111ia 
fałszywych poglądów na sztu 
kę realizmu socjalistycz.nego. 
Poglądów, które barz.ując rz.e 
komo nia estetyce ma!I'ksq­
stow.s.kiiej, usiiłowaily ziredu­
kować d'Zlieło s.ztuki. tyl:k.o do 
tendencji politycznej. Te 
preudomarksiistow&kiie sądy 
w dziediz:in:ie teatralnej wy­
chwalały sztuki nie graeszą­
ce fantazją i orygi.n.a.J.inością. 
wystawiane nia tle ubogięj 
soonogmfii, by ~ broń Bo­
że - nd>e za.służy~ nia zlow.ro 
gioe mi10010 formail.izm.u. 

Ale życie jest sillniejsre od 
schematów. W ruaszym t.e­
atrz.e, podobnie jak w in­
nych &a•tumkach sztuki., to­
czy się walka o prawo oby­
watelstwa d1a śmi.ałej wizji 
a .rtystycznej, sięgającej po 
wm.elkie dostępne środki 
ekspresji pod wa1rua1'lti>em, 
że srua:ył one będą uwypu­
klendlu pootępowej JnY'Ś1L 

T rud no jest dać jakąś o­
gólną defiQ"i•cję teatru 
brechtowskiego. W treś­

ci jest to nlewątpliiwie teatr 
walczą.cy o nową świado­
mość człowieka. przeciw o­
kroipnościom wojny i prze­
ciw wszelkiej ni.oe.sprawiedli-

~11' 

Zbuolowanv książę Kazbekt 
na czele żołnierzy 

wości. O formie zaś tego te­
.a.tru trz.eba by pi.s.ać drogo. 
by ja określić. Jest tam n :e­
wątpliwie i twóixz.e nawią­
z a•nie do teatru rom.a;n tyez­
nego, i czerpanie pełnymi 
garści-ami z baśn!i ludowej, 
z. p1e.sn1 j.armarcz.nych wa­
gabundów, i czysta poezja 
obok .rubaszności., i styliza­
cja oboik n.ajkl,a_l,'.owniejszego 
realizmu. · i grotesk.a obok 
SC"en wręcz ~ •. a·tur.abstycz­
nych . no i wzruszający ję­
zyk Brechta. 

Ten różnorodrny re.spół 
środków powoduje, że prze­
życie arty.styczne widz.a je5t 
potężne. Jednoc.z eśn~e zaś 
wi•elki t.aJ-e-nt Brecht.a umie 
n.;ez.n.aoezn.!e kie.rować na­
szym wzrusz·eniem. Poh·a f: 
przezwyciężać siłę przyzwy­
crajeń i bur-z.yć prze-ądy. 
Ł9chmany nędza.ma po<l je­
go dotknięciem st.aja się 
p'.ękne, a brokaty i złotogło­
wia bogaczy szarzeją i bu­
drz.ą. odrazę. 

Ta.kiego właśn•ie Brech ta 
pokaizuje w Kr.akowie Te­
atr im. Sł<Jwacki•ego. Reży­
ser - Iren.a Babel i s-ceno­
gra.f - Andrzej Stopka wy­
dobyli i poetyckość, i re­
alizm „Kauk.a.ski.ego kr·edo­
wego koła". ·Między it0nymi 
wp.row.3dzenie do oprawy 
6.ceniC"ZJnej polskich moty­
wów górals'kiej snycerki, po 
mysl prz.tedstawieni.a kon­
nych ryce!"Zy n.a kszllaH k ·ra 
kowski.ch lajkoniików - do­
skon.ale służą wydobyciu 
i.dei brechtowskiej sztuki. 

Nie będ-niemy tu omawiać 
aiktoookiej s·trony przedsta­
wieni.a, ale i ona dostrojona 
jest do wiie.lkiego prre<lsię­
wzięcia, .i.akie stat0owi „Kau 
k.aski.e kredowe koło", przy 
czym n.a czoło wysuwają się: 
doskon.ały Henryk Bak w 
roli Azda·ka i Anna Lu to­
sław&k.a jako Grusrz;a. 

- Już w 1948 roku zostały 
wykonane dwa projekty kon­
cepcyjne. Do opracowania szcze 
gółowych projektów i rysun­
ków wvkonawczych prz.vsta010 
no po decyzji budowy gmach:.i, 
tj. w lutym 1953 roku. Jedno­
cześnie z pracami budowlany­
mi trwały prace projektowi'! 
nad architekturą I wnętrzami 
gm::i.chu. 

Dawna Filharmonia była czr;­
~ł!\ zwarte j 7.abudowy. No,1· ~ 
sytuacja liPOWodowana zburze-

Dla łodzian wprawdzie to 
pewna trudność. 140 km swoje 
robi. Ale milośnicy muzyki na 
pewno nie wytrzymają nerwo­
wo i przyjadą na Konkurs Cho 
pinowski. Najprawdopodobniej 
z wycieczką „Orbisu". Jesli 
gmach im się spodoba to nie 
będzie to wyłącznie moją za­
sługa. Jest to również zasługa 
projektantów ::ioszczególnych 
detali wnętrza. m. in. Mariana 
Stępnia, projektanta kryształo­
wych żyrandoli i kinkietów, 
rzeźbiarzy, w tym łodzianina 
Ąntoni ego Bilasa, projektan­
tów tkanin i ceramiki. 

Narodowej rozpoczniemy 
września 1955 roku. 

JANVSZ KOBIELA 

1

1 

przeciągnąć chłopca na swoją 
stronę. Prawdziwa matka b·}­
dzie miała chyba dość siły, by 
nie dać sobie wydrzeć syna.,, 

Jednym z przejawów tej 
w.alki był.a łódzka premieora 
„Łaini" Majakowskiego, sz.tu 
ki pełnej rozmacll.u, w któ-

Kto oglądał „Łaźnię" w 
Te.a.trze Nowym, a przedtem 
jeszcze „Opow.Leść o Turcji" 
Na.zima Hikmeta w tymże 
teatrze, kto był na krakow­
skim prre<lstawieruiu „KN'!­
dowego koła" - tein nie mo­
że oprzeć się wrarżen.iu, że 
szeroka dyskusj.a, j.a1ka roz­
wi111ęła sU: w naszych środo­
wisk.a·ch twórczy.eh, nie mi j ~ 
bez echa. Isbnieją wsz;elkie 
da111e, by sądzić. że sztuka 
reail.izmu socjalistyaz;nego co 
rarz. skuteczniej wytwairza rn 
bie u I1kl6 zdrową atm~fr­
rę swobodny.eh poszukiwań 
twórczy.eh. 

WLADYSLAW ORLOWSKI 

Ilustr, Andrzeja Stopki 



w obronie„. przesądu:cz~;j~eś:i~:ka 
Mimo ogromnego dystcinsu dzielącego wspólczesne'­

go naukowca od czarownika jakiejś pradawnej hordy, 
w metodzie myślenia ich obu istnieje coś wspóln,ego. I Gdy badacz współczesny napotka problem lub zja­
wisko, którego w oparciu o dotychczasowy dorobek 
ludzkiej wiedzy nie potrafi jeszcze w sposób wszech­
stronnie udokumentowany objaśnić - tworzy wów­
czas możliwie najbardziej prawdopodobnq, niemnizj 
jednak - tylko na domyśle opartą ich interpretację, 
tworzy hipotezę. 

P odobnie postępowali cza­
rownicy, kaip~ani, ano­
nimowi twórcy podań i 

mitów w prehistorycznych 
czas.ach. Przy czym zawsze 
w i<:h prymitywnych hipote· 
zach - domysłach doswk.ac 
się można swoistej konse­
kwencji w rozumowaniu, 
dziwa<:Znej, naiwnej„. ale„. 
logiki. 

CZŁOWIEK SZUKA 
WYJ.Ą.SNIEN 

„ktoś" z tego nadniebnego mo 
rza, czy j_ezlora czerpie wod<: i 
przesiewa ją przez sito„. 

Ten typ rozumowania 
przebija szczególnie wyraź­
nie w rel:gii greckiej. We 
wszy&tkim, co dzieje się w 
przyrodzie, widzi ona dzia­
łan,ie poszczególnych jedno­
stek, podobnych do 111dzi, 
wypos-ażonych jednak w siłę 
nadludzką, czyli - bogów. 
Bogowie ci są s.pra'W'Cam1 fa­
lowania morza, wiania wi­
chru, rykÓWbUl'Zy. Wywoły­
wanie takich zjawi&k stano­
wi ich główne zajęde. Po-

WYNIOSŁOSC 
- NIEUZASADNIONA 

Nie traJdujmy zanadto 
wyniośle prymitywnych hi· 
potez wypra<:awanych przert: 
ludy pierwotne, przez na­
szy<:h przodków - w o­
kresie niemowlęctwa kultu­
ry. Zawierają one także ja­
kiś wysiłek badawczy, są 
także próbą objaśnienia 
świat.a. 

Ze błędną, nieudaną? Cóż 
w tym dziwnego„. 

Zresrz.tą dodajmy 
wśrÓd w:;.półczesnych hipo­
tez naukowych, także nie 
ws-zystkie wytrzymały pró 
bę życia. Wiele wśród ni<:h 
było takich, które po pew­
nym <:Zasie obalono jako 
błędne.„ 

Tyle tyllro, że nauk.owiec, w 
momencie gdy wie, że cze­
goś nie wie - nigdy nie wy­
ręcza się ingerencją z,a.§wia­
towyeh potęg, nie ułatwia 

sobie zadania, szukając po­
mocy domniemanych demo­
nów, duchów, bogów, lecz 
zawsizc szuka materlalny<:h 
zwią-z..l{ów między zjawiska-
mi. I 

Tyle tylko, że badacz, 
stawiając hipotezę - szuka 
dla niej sprawdzianiu w fa­
kta<:h, w nowych do­
świadczeniach, badaniacll, o­
bliczeniach, które albo udo­
kumentują jej trafność. al· 
bo ją całkowicie obalą. 

Natomiast mity i podania 
nienaukowe przekazywane z 
pokolenia' na pokolenie, ob­
warowuJąc się autorytetem 
tradycji i omszałych ks;ąg­
uporczywie pretendują do 
rangi prawdy ostatecznej, 
nieomylnej, niewzruszalnej. 
prawdy nie podlegające~ za­
kwestionowaniu nawet 
wówczas, gdy nauka po sto­
kroć udowodniła ich błęd­
ność. 

T. JĘDRZEJEWSKI T
ę SWQi&tą logikę starych 
mitów prześled1.lić mo­
żna na bardtzo wielu 

przykładach. 
za tym zaś kochają się, nie- , _________ , _____ ,, ___ ,_, __ 

nawidz.ą; czasami postępują ł ~ CZ.łowiek :rierwotny odnQ­
sił się do sił przyrody z nad­
zwyczajnym respektem. Był 
on przecież tak słabQ uzbro· 
jony dQ walk.i z nimi. 
Jednocześnie jednak czło­

wiek już w zaraniu kultu­
ry wiedizial - na podstawie 
dostępnego sobie doświad­
czenia - że pewne określo­
ne jego czyny powodują o­
kreślone następstwa. Wie­
dział on, że rzucony jego rę­
ką kamień, trafiając w pta­
ka, może tegQ ptaka zabić; 
że jeszcze lepiej dQ poleyw.a­
nia nadaje się włó=ia; że 
mięsem zwierzęda można 
..zas:rokoić głód; że pocierają<: 
dwa kawałki drewna, mO'Ż­
n.a uzyskać ogień; przy ogniu 
zaś można się ogrzać itd. itd. 

szlachetnie, c:zaSQffii podle. ł LEOPOLD STAFF ' 
Postępują i żyją zupełnie ł 

~ei~~~=~~~
0

·~~: ~ Ludw1·ka 1111awrzyn'ska : niejsrzej, boskiej skali. ~ ff I ~ 

NIEUZASADNIONE ł Ma Polska pięciuset poetów ł 
ZDZIWIENIE O wielkich tale1itu zaletach. ł 
MISJONARZY Szuk.ają wierszom bohaterów I 

W spól:czesne badania et· 
nograficzne rel1g!i lu· 
dów prymitywnych 

dostarczają podobnycll przy­
kładów. 

W swoich i obcych gazetach. I 

Aż w Warszawie prf!Y ulicy Wlościańskiej 
Pożar! Drewniane bara.ki gorą! , 
Nauczycielka Ludwika Wawrzyńsk.a 
Uratowala. z opnia dzieci czworo. 

Poparzona przypla.cila. to iyc:iem. 
Z honorami pochowano jej ciato. 
Różni. ludrie płak.aLi wzruszeni. 
Pięciuset poetów milczalo. 

21.II.55 r. 
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Ciekawostki naukowe 

Czosnek zabija I • bakterie 
Zakład Farmakognozji Wy· 

działu Farmaceutycznego Aka 
demii Medycznej w Lodzi, 
którego kierownikiem jest 
organizator I pierwszy dzie­
kan tego Wydziału, prof. dr 
Jan Muszyński, Z&raz po wy• 
zwoleniu robotniczej Lodzi. 
zajj\I się badaniem leków i 
surowców naturalnych, ro­
ślinnych, w szr.zcgólnoścl nn­
sercowych, garbnikowych, o­
lejkowych oraz tzw. leków 
ludowych i równoczelinlc na­
wiązał żywą współpracę z 
łódzkimi klinikami. Du­
żo uwagi poświęcono rośli­
nom o działaniu bakteriobój­
czym oraz tzw. f I to n cy­
d om, 

Prof. Tomskiego Un.iwer­
sytetu B. Tokin na:z:wał fi­
toncyd.ami pewne bardz.o 
aktywne dala lotne. zn.ajdu­
ją<:e .się w świeżych rośli­
n.ach, a po.siadają~ silne 
dział.a.nie bakteriostaty<:z1ne 
(powstrzymujące rozwój ba­
kterii) o.r~ bakte.riobójCLe. 

Fitoncydy wstały e>dkryte 
przez u<:zony<Ch radzieckich 
w lata.eh 30 bież. stule<:ia, 
<:hoć niektóre z nich były sto 
oow.ane przez lud od najda w 
niejiszy<:h <:z.asów, jako przy 
prawy do pokarmów lub jia -
ko środki lecznL-cze w naj­
rozm.ai~ych choroba.eh. 

Dlatego też przeprowadzane 
są obecnie próby, mające na 
celu wprowadzenie odkrytyrh 
fitoncydów do lecznictwa. Do 
typowych leków fitoncydo­
wych, jak stwierdził B. Tokin. 
należą prasts.re ludowe środki 
o właściwościach bakteriob6i­
czych - cebula i czosnek. Pie 
czona lub gotowana cebula o­
kazała si() clĄskonałym środ­
kiem odkażającym pr"'" długo 
nie gojących się ranach. 

Silniejsze jeszcz..e dział.a­
nie bakteriobójcze posi.ad<i 
czoon.ek. Żucie ząbka czosn­
ku, już po kilku minutach 
nhszc.zy za.r.azki chorobot-wór 
cze znajdujące .się w jamie 
U5tnej np. w zepsutych zę-

bacli. CWMek jest <W.s:kon.a­
łym odkaiżac.zem kisz.eik. i 
dziiał.a z.aibójcw nawet na. ba 
kterie czerwonki, cholery, 
tyfusu i zarazki jadu kieł· 
basia.nego. 

O wla.śeiwo-śdach baktt!rlo 
bójczych <:zosnku mooe prze 
kon.ać n.as następujące do­
świadc?.enie: do zamykanego 
słoika wkladaimy łyi.kę ut.ar 
tego c2:1oonku oraz kawałek 
świeżego mię.<;.a. Do drugiego 
sło:ka wktadamy tylkQ mię­
so bez cz.oon.ku. Sło'.ki zamy 
kamy i c.dst.awi.amy. M!ęso 
w .s-ło'ku z cw.rnkiem nie u­
legnie gnicm nawet w prre­
ciągu kil.ku miesięcy. Nat.o­
m.i.a.st mięso b;;-z czosnku już 
Po kilku dniach zacznie gn:ć 
i pleśnieć. Zrozumiałfl staje 
się dla n.a.s, dla.czego celem 
uchron,i.enia przed zepsu­
<:iem np. różnych kiełbas, 
de>daja s;ę do nich c.z.osnku. 

Czosnek p~siada b. przykry 
zapach, który można częścio­
wo usunąć. dodaJąc do niego 
świPżcgo ziela pietruszki, sele­
ra lub dzięglu. 

Krople czosnkowe lub na­
lewkę najlepiej przyjmować w 
bulionie z kostek, ponieważ 
zawierają jako przyprawę za­
pachową wspomniane selery i 
inne surowce olejkowe masku 
jące ostrą woń. 

Lotne substancje cebuli za­
tracają swe właściwości bakte 
riobójczc szybciej aniżeli czo­
snek. Miazga cebuli pozosta­
wiona na wolnvm powietrzu, 
traci swe zdolności po paru 
godzinach. podczas gdy cz9-
snek traci je dopiero po 8-10 
dniach. 

Podobne dziia łanie nis-z,czą 
ce drobnoustrnje pooi.adają 
ci.aŁa wytwarzane prz.ez illl­
ne rośliny. jak np. chrz.an, 
cz.a.rna gor<:zyca, liście cze­
remclly, igły SQ.!;)ny i śwLer­
ku, pokrzywa, korzeń łopia-
nu. 

mgr JAN SUPERSON N.a za-sadz.ie prostej analo­
gii ze swoim postępowaniem 
szuka człowiek pierwotlly 
wyjaśnienia tajemniczych, 
z.adrziwiają<:ycli, a czę.sto 
wprost przerażających zja· 
wisk ota<:zającego świata. 

Misjonanzy PI'ZY'bywający<:h 
na wy'flJPy Mellanezji i Poli­
nezji dziiwił p.p. niepomier­
nie fakt, że tamtejsze szcze­
py murzyńskie nie pojmo­
wały OC'Z)"Wlistej zdawałoby 
się prawdy, iż każdy czło· 
wiek prędzej, cz.y później 
umrze. Do świadomości tam­
tejBzydi krajowców nie do­
cierała także myśl o śmier­
ci, jaikQ konsekwencji natu­
ralnego wycze!'pania sił ży­
ciowych organi:zmu, choroby 
lub starości. 

Przed gorącym · okresem XXIV Międzynarodowe 

Targi Poznańskie 

Padł grom? „Ktoś (od czi,,_ 
wieka, rzecz jasna, potężniej­
szy) musiał go cisnąć. 

Wiatr wieje? „Ktoś", jakaś 
„istota" musiała potężnie dtnu 
chnąć. 

neszcz pada? Jest to po 
pierwsze dowód, :Łe nad nie­
boskłonem znajdują 11ię „irórne 
wody", po drugie zaś, że 

Ku syntezie życia 
P ośród składników organlcz 

nych tworzących podsta­
wy życia znajdują się amino­
kwasy. Wchodzą one w skład 
ciał, których synteza dokona­
ła się prawdopodobnie na Zie­
mi, przed ukazaniem się ży­
wych istot. 

Uczeni wielu krajów twier­
dzą, że pierwsze cząsteczk! 
aminokwasów mogły powstac 
pod wpi,wem promieni śwlctl 
nych lub wyładowań elektrycz 
nych, w epoce, w której atroo 
sfera ziemska nie zawierała 
jeszcze wolnego tlenu, lecz 
metan, amoniak, wodór i parę 
wodną. Dokonało si<: to przed 
setkami milionów lat. 
Amerykański badacz L. Mil­

ler umieścił w specjalnym apa 
racie mieszaninę metanu, amo 
nlaku i wodoru nad powierzch 
nią wrzące.i wody i wywołał 
w tej atmosferze w ciągu tygo 
dnia wyładowania elektryczne. 
Udało mu się wyprodukować 
w ten sposób jeden miligrain 
aminokwasu. Jeżeli ten rezul­
tat się potwierdzi, zostanie u­
czyniony poważny kr~k w P.o­
szukiwanlach początkow :Łyma. 

Pierwsza centrala 
elektroatomowa 

27 czerwca 1954 r. urucho­
miono w ZSRR pierwszą 

przemysłową elektrownie ato­
mową. Dostarcza ona prądu o-

Smierć pod 'W'3lącym się 
d~ewem lub w bitwie, z 
rękd wroga - jest dla ni<:h 
rzeczą ziroz·wnfałą. Wido· 
czna jest tu przyczyna, wi­
doozny skutek. Gdy zaś ktoś 
za<:horuje i umTZe - choćby 
to bY'l starzec - dziwią się 
i wydaje im się, że z.giJilął on 
także z ręki wroga, tylko u­
krytego, niewidzialnego. 
Musiał to być jakiś grożny, 
zły du{:h, :rodstępny czaro­
wnik, lub guślarz, który al­
bo na własną rękę, albQ też 
z czyjegoś podszeptu, czara· 
mi wprowadził do ciała cho· 
rego coś, oo wywołało jego 
chorobę i śmierć. Inaczej -
bez przyczyny - nie umarł­
by przecleź„. 

I w tym wypadku, kra1'l­
C<7WQ-naiwne roeUllliOwan ie 
i wierzenia Polinezyjczyków 
są - w pewnym sensie, lo­
gi<:2lne. 

W małej polinezyjskiej hor- 1 
dzie, składaJ2'cej się z 40-50! 
osób śmierć nie jest przecież 
specjalnie częstym zjawiskiem. 
Członek takiej małej spo­

łeczności wie wprawdzie, iż w 
jego hordzie - a także i w in­
nych - zmarł niejeden. Ale 
ilu i w jakim czasie? Tego o­
cenić nie potrafi. 
Liczyć umie najwyżej do 

dwudziestu. O rachubie czasu 
na dziesiątki lat i wieki nie I 
ma pojęcia. Być może znał on 1 
jeszcze s_wych dziadk~w: ~yći' 
może w Jego hordzie zyJe Ja­
kiś starzec. Lecz ile ów sta­
rzec ma lat? Dwadzieścia?1 
Sto? Tysiąc? Któż to wie i u­
mie policzyć?„. Wszystko to co 
było dawniej - ginie we mgle 
niewiadomego. O tym wszyst·· 
kim krajowiec mówi: dawno, 
bardzo dawno„. 

kolicznym zakładom przemysł'>· 
wym i gospodarstwom rolnym. 
Po raz pierwszy nie porusłia 
turbiny energia paliwa lub wo- Słowem - Murzynowi po­
dy, lecz energia jądra atomo- linezyjskiemu brak tego 
wego. kompleksu doświadczeń l ob· 

Pierwsza centrala elektroato- serwacji, którymi dysponu­
mowa posiada moc 5.000 kil'l- ją ludy bardziej zaawanso­
watów. Następne, obecnie w bu 
dowie, rozwiną moc od 50 ;fa wane w rozwoju. Obserw.a-
100 tysięcy kilowatów. Dla. uru cji niezbędnych dla bliższe­
chomienia elektrowni o mocy go prawdy wyjaśnienia 
100 t;vsięcy kilowatów trzeba co t.o jest śmierć. Nie mając 
2:;0 gramów uranu dziennie:! zaś tych obserwacji i do­
F.!ektrow.nla clepln.a t~j sameJ świadczeń _ tworzy także 
mocy zuzywa codziennie kilka- . . k. t ć 
~et tonn węgla.. teorie, n.a Ja 1e go s a . 
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„Miejska Rada Narodowa miasta Poznania wzywa 
zarząd miasta do poczynienia. wszystkich starań, by 
Targi Poznańskie powołać na nowo do życi.a, a tym sa­
mym postawić miasto Poznań na przodującym stano­
wisk.u w odbudowie kraju". 

S łowa uchwały pozn.ań­
skiej MRN, podjętej 16 
lipca 1945 r„ były nie 

tylko nawiąz.ainiem do wielo 
letniej trady<:ji praeanyslo­
wych wystaw stolicy Wiielko 
polski., ale i apelem o podję­
cie poważny<:h z.adań w ro:z.­
WQju naszej narodowej go.s­
podarki. Trzykrotnie Po woj 
nie odbyły się w PozmanJu 
Targi, ukamjąc rozwijające 
się z roku na rok różne ga­
łęzie przemysłu. Zbliiż.ają<:e 
się XXIV MTP, org;11ni:wwa­
ne po pięcioletniej przerwie, 
będą wspan.iialsz•e niż kiicdy­
kolwiek i wbr.az.ują nasz 
10-1e.tni dorobek g05pod.a.r­
czy .stajac .się poważnym 
wkłtade.m Polski w d;z;i>eło roz 
s:z.erzelllia między.n.arodowej 
wym.La.ny handlowej. · 

ter hali zajmie park maszyn i 
obrabia.rek. Na. pierwszym pię 
trze zobaczymy wyroby maso­
we przemysłu metalowego, 
między innymi l'Zęści elektro­
techniczne, narzędzia precyzyj 
ne, przybory lek~rskle i pomia 
rowe. Na rozległych otwartych 
terenach znajdą pomieszczenia 
stoiska przemysłu motoryza­
cyjnego i urządz energetycz­
nych. 

Bogato reprez.enwwiainy bę 
dz.'.ie przemysł budowy ma-

spól przędzaln.kzy do wełny 
czesankowej, zespół prz,ę­
dzalru chałupnicz.ej, nowo­
czesną przeglądarkę do tka­
nin itd. 

MIASTO WYSTĄPI OKĄZALE 

Jak przygotowuje się mia 
sto do tej wielkiej imprezy, 
mają<:ej trwał od 3 do 24 
lipca? Spec:jia.J.nie powołany 
komi'tet obyWatel5kl już od 
pa.ru miesięcy pracuje nad 
tym, by XXlV MTP wypa­
dły nie gorrej ni:l poprz.cd­
nfo. Go.spociarze lkzą na 
przyjazd w:oelu ty.sięcy go.Scl 
z kraju i z zagranky, dla­
tego też pr.a.g•ną .zi::iprezento-

Do biura Ta.rgów napły­
wają <:oraz Ucznieisze ofer­
ty i zgloszen:ia WY'Stawców z 
różiny.ch estron świata. 22 ty­
siące metrów kwadratowych 
powierz<:hni krytej i 8 tysię­
cy metrów kwadratowych 
n.a terenie otwartym prze­
z.na.cza się na stoisk.a dla wy 
stawców zagranicznych. Te­
renom ta.rgowym przybędz:e 
nowa wielk1a!1a1a (i..n.ajdują­
ca się już ~ d.a<:hem) o po 
wieru:hni 5 tysiecy met.rów 
kwadratowych. Wybudowa­
nych zostanie również dal­
szych 17 pawilonów, a tzw. 
W~ie7...a Górnośląska ulegnie 
przebudowie. 

znajdująca się w budowie no wa olbrzymia h_ala targo~a o 
kubaturze 50 tys. m sześc. ukończona zostame z koncern 

k..,vietnia. 

GLOWNA CZĘSC -
PRZEMYSL CIĘŻKI 

Glównl\ część tegorocznych 
MTP zajmie przemysł ciężki, 
który obe.imle około 50 stoi.~k 
branżowych, a hutnictwo, gor­
nictwo, przemysł chemiczny i 
budownictwo pokażą. swoje o­
siąi:ni<:cia eksportowe w 18 
stoiskach o łącznej powierzch­
ni blisko 9 ty.;ięcy metrów 
kwadratowych. 

Wyrobom przemysłu ma.szy-
11owego I metalowego oddano 
do rlyspozycji l!'Jówną halę ~ 
powierzchni !l.019 m kw. 1 
część terenów otwartych. Par-

szyn włókienni<:zy<:h, przygo 
towują.cy 4 rarzy więcej e.ks­
pona.tów nJż na poprzednich 
T.arg.aieh. Zaimstalowal!lych 
.zio.stanie około 30 maszyn i 
u.rządz.eń produkcyj111ych n.aj 
nowszych typów, m. in. włó­
kni.a'nki ciągłego pt"z.ędzeni.a 
typu WP-3 oraz cztery ma­
szyny polsk.iej produkcji do 
przewijania, rozciągania i 
skręcania przęd-z.y steelono­
~j. Spośród i1rmych maszyn 
przygotowywanych l1Ja Tar­
gi zobaczymy m. in. maszy­
nę d-0 produkcji w!ókn.a 
szk1an.ego, automatyc:z,ne kro 
isna, fragme.nt przędzalni b.a 
wełnianej. kro<:hmala.rkl, ze 

Fot. K. Przychodzki 

wać mi.asto j.a:t najokazalej. 
Pra<:e nad upo..rządkow.aniiem 
wyglądu Pow.ania s.ą już 
daleko posunięte. Znikają 
ostatnłe wojenne ral!ly w po 
staci zbur.ronych budynków, 
.a wyrwy w śc:iia•nach uli<: 
szybko wypel:iniają s!ę murar 
skimi plombami. Całe mia­
sto, podobnie ja.k i teren wy 
stawowy, otrzr.na bogatą o­
prawę z naturalnej zieleni i 
kwi.etników. 
Napływ olbn;ymiej fali gości 

(ok. miliona osób!) stawia po­
ważne zadRnia przed instytu­
cjami handlow;vmi. Wiele po­
znańskich zakładów rastronn­
micznych znajduje się w trak­
cie remontu i przebudowy, a 

zwiększony persoqel przecho­
dzi specjalne przeszkolenie. 
Komisja kwaterunkowa, działa. 
jąca przy Komitecie do Spraw 
Targów, przygotowuje odpo­
wiednią Ilość kwater dla gosci. 
Przy Al. Marcinkowskiego od 
budowuje się wielki reprezen­
łacyJny hotel. 

ATRAKCJE DLA GOSCI 

Już dz.iś myśli się o przy­
gowwa.niu okolicznościowych 
pamiątek dh gości t.:..r8Q­
wycll. Pozn.ańska CPLiA o­
pr.acowuj-0 sze.reg artystycz­
ny<:h pamiątek zdobionych 
wzorami reg:onalnymi. Spe­
cjalne albumy z reproduk­
cja.ml zabytków Poznania 
st;iną .s.ię at.ra.kcją nie tylko 
dla gości bci 1 dl3 shły<:h 
m'ecsdańców. Kilkadz.ies.iąt 
orygj111alnych chust z emble­
mat.ami MTP wyprodukuje 
Kabska Spółdzielni.3 Prze­
mysłu Ludowego. Do atrak­
cyjny<Ch „nowcści" zabczy­
my n.a. pewn.o komplety tale­
rzy, tale:zyków i fiLfanek. 
po.p'.<Clni<CZ.ek i wa.z.a.nów z 
w~<l-0k ~ mi char.a..kterystycz­
nych budowli Po~.n.an:a (np. 
Ratusz. Ope.ra itd.). 

Ni.a zapomnia,no o z3plano 
wan.!u i .. duchowej strawy" 
wicloty,,;;ęcz.ncj rz.eszy targo 
wych gości. Pzństwowa F:l­
ha.rmoni.a w Po:znan:u pr-i.y­
gotowuje na okre-s Targów 
specj.alny cykl koncertów, 
który zai·nausnirnw.any ws.ta 
n;e IX Symfonia Beethove­
na. W zakresi.e lżaj.sz.cgo re­
pertuaru scenl<:znego, z3pJ.a­
now.a.no m. in. prapremierę 
komedio-farsy Gałczyńskie­
go „Noc cudów" w Estradzie 
Satyrycz,n€.i. Specjalny pro­
gram ta.i-gowy pnygotowuje 
powstaly przed pa.ru mi€6.ią­
c.ami kaharct literacki „Po­
znańskie Koziołki". 

Oczywiś<:i.e ui wcz.esme 
jesz<:ze n.a dokł.adniejsze o­
mówienie wsz;1<·stkkh ty<:h 
planów. W każd}"'lll ra.zie te­
goroczne TaTgi mobilizują 
już wi€le i111stytucji i ogniw, 
odpowi.edzi.alnych za to, by 
ta piękna międzynarodowa 
impreza otrzymał.a jak nai­
lep.szą oprawę. Jakie będą 
w.rniki ty·ch cstarań, zobaczy 
my za parę miesięcy. 

J. M. 



pod redakcla R. Miałkowskiego 

1. KRZYżOWKA 

Znaczenie wyra 
zów: 1-2) Ryb11. 
2·31 Komeczno.k, 
potrzeba. 4·5J ly 
wotnik, odmtanil 
drzew 1qlastych. 
5-61 Powietrze, 
~tdn poqody. 7-&t 
Samiec zw1crz<1t 
&s<1cych iednoko­
pytowycn 8-9) 
Wvwar z miesa i 
iuzyn, służący za 
nokarm plynr,y. 
10-1 Il Znak.omitv 
aktor polsk.1 
(1883 19451 
11-12) Zamyślenie. 
1::1·14) W muzyce 
zwolna, ~pokoi­
nie. 14-151 Zywiot: 
zasadowy pierwia 
stek cze11oś, pier· 
wolna tnatena. 
16-171 Szyszak. 
hełm. 18-19) Dera 
wełniana qruba. 
19-20) Miara dłu-

tiośc1. 21-221 Sala uroczystych ze­
bran w uniwersytecie. 1-16) Rzecz, 
przy pomocy którei nien10wlęta u­
cz4 roe chodi:ić. 2-191 ? ? ? (roz­
wiązanie). 3-22) Rośiina warzywna. 

Zrozumiała 
Mała Marzenka jest w po 

koju. Jej braciszek szarpiąc 
klamką chce wejść do środ­
ka. 

- Pawełku nie wolno ci 
wejść! 

- Dlaczego nie mogę'! -
pyta się z niezadowoleniem 
Pawelek. 

- Dlatego, że jestem w 
koszulce, a mamusia. m6wi­
la, że mati chlopcy nie po· 
winni się patrzyć 11-a dziew­
czynki, kiedy te sq tylko w 
koszulkach. 
Następuje ma.la pauza pod 

czas której Pawełek da.tej 
sz-rpie klamkę w drzwiach. 

Wreszcie słychać głos Ma­
ueriki. - Możesz wejś~ Pa­
wełku. Ja. już jq zdjęłam. 

2. KWADRAT MAGICZNY 
W kwadrat 5 x 5 p61 wpiszcie 

wedluq poniższych znaczeń pięć 
wyrazów w ten sposób, by dały 
się one odczytać zarówno w ukła­
dzie poziom'\rm. iak i pionowym 

Znaczenie wvruów: 1. Rzeka we 
Francji. 2. Rzeka w ZSRR. 3. Sa· 
mobójca. 4. Roślina tropikalna 
5. Im.ie meskie. 
Wśród osób, które nadeśl~ pn· 

widłowe rozwiązanie choćby J~:l­
neqo zadania rozrywkowego, róz­
lo~u iemy 5 wartośclowycn nagrorl 
książkowych. Rozw'.ązania prosim \' 
nadsyłać w terminie tygodniowyu1 
P-Od adresrm: Redakcja „t6dzklegn 
Expressu Ilustrowane!!O", tódi l. 
Piotrkowska 96, z dopiskiem na ko 
'Percie „Rozrywki umysłowe". 

Rozwł,zanle zada6 1 dn. 13. ll. br 

I. Krzytówka. Poziomo: l. Ukrop 
3. Sitko. 5. Poliqbta. 7. Lorka. il. 
Sk"-la. Pionowo: \. Ustęp. 2. Pita· 
q&ras. 3. Salol. ł. Obora. 6. Aorta. 

2. Złote I arosze: 99 złotych, 
98 qromy. 

NB!fTOdy łrsl•tkowe wvtoaowa\I: 
l. H. Czechowicz, Łćdż, Jaracza \1 
m. 451 2. Cecyl\a Slow\kow~k.t, 
L6dt, LlP<>wa 48 m. 27; 3. Allcj~ 
K11p1, tódż, Al. 1 Mala 3..i; 4. Fran 
clszek Owcu.tek, wieś Kalillko SA, 
noczta Rzqów koło Łodzi! 5. Abl· 
n Jachowicz, Łódź '1, Radomska 

2-4. 

Do naszvch najmłodszych 
uczestników konkursu rysunkowego 

Uczniowie klas drugich ł sta.raz11ch czytają sami. 
Pierwszakom i młodszym czvta.jq mamusie, o co ;e 

grzecznie prosimy. 
.Ta.k już pisaliśmy, w ubieglym t11oodnlu na konkurs "11· 

sunkowv n.ndes::to bardzo wiele pięknie pokolorowanych ry­
sunków. Dużo wśród nich było n<iwet prac zbiorow11c1i, 
jo.k np. P. Boćki. i J. Boćki z ut. Sierakowskiego 48, Do T1J­
sunków sporo dzieci dotączy!o liściki do redakcji „Ex­
pressu" pisząc o swoich planach \ bolqczkach. Jasia Mache­
rzyńska z ul. Północnej żali się nam: „Kolory mam nie od­
powiednie z braku kredek, kturtJch nie mogę kupić mimo 
kilkakrotnych wędruwek po mieście za kredkami szkolny­
mi". Droga Jasiu, w pełni podzielamy twoje oburzenie, tyl­
ko pamiętaj, że który i wędrówka pisze si~ przez ó. JeśH 
chodzi o kredki, to mas:: rację, pisze nam o tym również Ed::io 
Gawroński. W imieniu więc wielu dzieci Jtrosimy Centralę 
Handlową Przemysłu Papierniczego o jak najszybsze za­
opatrzenie sklepów w kredki do Tysunków. Niezadowolenie 
bowiem wśród dzieci jest duże. 

Wiele dzieci pis::e nam róumież, że ba.rdzo tubi.ą rysować 
i proszą o więcej tnkich konkursów. Reda.keja wzięła to so­
bie glęboko do serca i w najblit.~eym czasia postara. się zor­
ganizować nowy konkurs dla najmłodszych. 

I Andrzej Bordyczewski przeslal nam kilka. swych rysun-
ków z prośbq o ocenę. Otóż Mm się rysuńki. p0dobah1, 
szczególnie struś. Mamusia widocznie dlateqo cię ńie chwa.tt 
żebyś nie popadł zanadto w dumę. MtJ.Sim11 zasmucić za. 
to Jolę Klimowicz. Przeslala wpr11wdzic ładn!J ry.mn.ek, 
ale tym razem nie miała szczęścia. Może uda się ;ej w na-
stępnym konkursie. • 

Zbyszek i Jadzia Janeczek. proszą nas o opinię, któr<? 
z nich lepiej pokolorowało rysunek. Zwolatiśmy zebrnnie 
całej na,szej redakcji i pó dyskusji wszyscy w końcu orzekli.. 
te oba są jednakowo ladne. 

Wszvstkim dzieciom., kt6re prze.~lal•J nam jednocześnie 
życzenia i pozdrowienia, serdecznie dziekujemv. 

A teraz lista nagrodzonych. Przy::ruzć l'l'1t~inw. że miei;.~ ­
my niemaly kłopot z ustaleniem te.1 listy. Na. dobrll sp„awę 
wsz11stkie rys11nki buly jednakowo ladne. Z tych n.ajładnte.1-
s:ych wybraliśmy dro'lN losowania rysunki następujqcych 
autorów: 

Andr.:.ej Ciechowfrz ut. Rnd.,.ka 2, Jerzy Sypniewskt Ruda 
Pab. ul. Reymonta 53, Knzimierz Górski u!. Częstochowska 
2 a, Janusz Chuchla ul. Łąkowa 11, Joanna Kaczyń~ka ui. 
Wschodni.a. 31 a, Marian Wasitewslyi Limanowskiepo 22, Wi­
told Sielski Żeromskiego ofS, Danuto. Plusa ut. Mielczarskie­
f10 8. Krzysia Melcerówn11 Pabianice ut. Cicha 17, Izabella 
Strzelczyk Narutowicza 51, Mirek Matuszewski Obornicka 
16, Grnżyna Nagietska Odyńca 65, Krystyna Michalak Atek­
rnndrowska 86, Tomasz Bloch Tonia.szów Maz. ul. Górna. 15. 
Małgor:.a.ta Lohr Piramowicza. 15, Stanisława. Szymańska 
Wólcza11ska 2.10, Alina i Kr11styna Pm·zuckie (naQroda zbio­
rowa) Swierczewsldego 5.1, Krz1J$Ztof Jankowski Obr. Stalin· 
qradu 32. Antoni Rudnicki Aleja 1 Ma1a 50, Jacek Makowski 
.Jelenia Góra ul. Słowackiego 64, Ewa Niedzielska ut. Orla 10, 
oraz Wn"nda, Julian i Janina Ja.skólsc11 ul. Lipowa 78 (na­
groda zbiorowa). 

Wszystkie wumi.enione dzieci otrzymajq w naf1rodę pięk­
ne książeczki. Można zgła.szać się po nie ;u.ż od ;utra do re­
dakcji. Zamiejscowym wyślemy pocztą. Tych, którzy nie 
mieli tym razem szczęścia, zaprosimy niedługo do następ­
nego konkursu.. 

ZOFIA PETERSOW ~ 
• Nied oceniony 

Nic tak nie psulo humoru 
Symforiuszowi Kowalikowi 
jak my§li o racjonalizator­
stwie. 

Nie dlatego, iżby tak pn­
zytywnie ustosunkowany do 
te1 sprawy i uświadomiony 
pracownik nie doceniał waz­
kośct zagadnienia nie, 
chodziło tu o zgola coś in­
nego. Symforiuszowi Kowa­
likowi także roilo się w gło­
wie od pomysłów, ale żaden 
z nich nie ujrzał dotychczas 
światła dziennego i nie 
przyoblekł się w formy re­
alne. A czy to nie dziwne? 
Inni wymyślą byle drobiazg 
- jakieś odmienne od zwy­
klego p;zykręcenie śrubki, 
zniesienie bocznej ścianki w 
wózku transportowym czy 
zwiękSienie grubości klucza 
francuskiego - tt zaraz robi 
się huk na cahf kraj! Gazet11 
rozpisu}ą się i zami<?szczaja, 
fotografie racjonalizator:i. 
radio robi o nim audycje, a 
przy tym taki wynalazca do­
staje niemale pieniążki za 
swój pomysl. Ale czyż to są 
takie niezwykle, takie do­
niosle wynalazki? Co innegn 
sprawy ogólne. absorbujące 
twórcz11 umysb Symforiusza 
Kowaltka. 

-t.vaj rusza, i raziłyby prądem 
ka.żdego, kto czepiatoy się 
stop-ni, a musiał uchwvc!ć 
się antab. 
Weźmy też problem wybo­

jów w chodnikach Mdzkich, 
stanowiących pułapkę dla. 
przechodniów zwlaszcza na 
slabo oświetlonych ulicach. 
A wyjście z sytuacji jest 
proste: wystarczyłoby okrą­
żyć knżdą dziurę płynem 

fosforyzującym, bo przecież 
wiadomo, że fosfór w ciem­
nościach świeci. 

Symforiusz Kowalik cięż­
ko westclmql: Ale czy 
to czlowiek może być _proro­
kiem między swymi? - Z 
rozmaitych. pomys!ów zwie­
rzył się pewnego dnia ra­
dzie miejscowej w nadziei. 
że może rada nada im wła­
ściwu bieg. 

Ko1.edzy z rady bądź pa­
trzyli na nil?go w nslupieniu, 
bądź ja.koś dziwnie uśmie­
chali siq do siębie. Wiado­
mo: zazdro.ść! 

Zegar wybil jedenastą 
Jednocześnie otworzyly sie 
drzwi do pokoju naczelnika. 

- Jak tam, kolego Kowa· 
lik, z tym sprawozdaniem? 

Symforiusz Kowalik obró­
cH się na krześle w stron'? 
mówiącego. Drobna postać Symforiu­

sza Kowalika w mancheste­
rowym ubraniu rozparla się 
wygodnie na krześle PTZ'J 
biurku, a niewielka rączka 
glaska.la okazo.łą lysinę. Na 
podłużnej bladej twarzy o 
niemodnych przyciętych wą­
sach matowafo się znieche-

- Tyle roboty, panie na­
czelniku.„ Al.e na jutro rano 
będzie gotowe. - Drzwi si<-: 
zamknęly. „Trzeba przeką­
sić", pomyślal niedoceniony 
racjonaliz:ator i rozwinql z 
papieru bulkę. 

BEZ SŁÓW„. 

Fra.-,zkn 
cenie i jakby smutek. · 

Eo przecież gdzie spoj­
rzeć, można robić usprnw­
nfonia. Na pr::yklad ogr:.e­
wanie w biurze. Po co to 
rozstawiante Murek po ca­
łej sati, która jest dość du­
ża.? Pod oknem zawsze jest 
trochę chlodniej niż w pn­
btiżu pieca. Wiadomo prze­
cież, że cieplo rozchodzi Hię 
promieniście, więc 'IUlleżalo • 
b11 biurka. ustawić w ksztalt 
wachlarza przy piecu albo 
kaloryferach i wszystki•ri 

Ponieważ jednak mial rP­
ce brudne od kalki i atra­
mentu, więc wyjąt ze szktan­
ki z herbatą łyżeczkę, polo­
żyl na niej buł'kę i przy­
trzumując .ią z wierzclm pa­
pierem, zacząi jeść śnia­
danie. 

O PEWNYM PISARZU 

Wyjechal w teTen w wiejskie zacisze, 
by raz zobaczyć to, o czym pis=e. 

byloby cieplo. 
POD REDAKCJĄ MISTRZA ALEKSANDRA SZYMANSKIEGO 

Albo to zabieranie prze~ 
konsumentów sztućców w XXTI Mistrzostw:i Zwi'lzku R:i· i\ntoszina w półfinale XXII Mi­
zakładach zbiorowego ży- dzieckiq;o minęły pólmekk. M:- strzo5tw ZSRR. 

· , T b sfrzostwa przebiegają pod znR- Białe: Antoszln. Czarne: Kas-
Wten,~. rze a po prosru kicm ostrej i wyrównanej wal- parian. 
':°t1rabtać talerze z dziurk,ri z ki, w której młodsza gencraGJa Obrona francuska. 
Jednego brzegu, przewlekać st<1wia twardy opór rutynow'l- 1. d4 P6 2. d d5 3. e5 c5 4. c3 
przez nią l11ńcuszek z umo- nym arcymistrzom i komplikuje Sc6 5. Sf3 Hb6 6. a3 (nowość te­
cowanymi sztućcami, które plany faworytom. Obok Spas- 0retyczna, dzięki której posuntę 
również powinny mieć dziv.r sklego •. któr_y dozi;al ~otyc~czas cie 3. e5 znów stało się tnotl-
ki na trzonkach _ goto- t:(lko Jedn~J pora~kł 1 znaJ<łUJ~ nym) iii„. c:d4? (najlepszą obro-
w 

1 
sir w czołowcc mistrzostw, dztcl ną jest 6.„ a5! 7. Gd3 Gd7 8. Ge2 

TADEUSZ GICGIER 

alizuja osiągniętą przewagę, or­
ganizując silny atak na czarne­
go kró)a. )9. c6! te6 20. Hhii+ 
Kd8 21. Wf-dl Ha6 22. Hf7 Kr8 
23. S:bii G :b;) 24. S:c4 G:c4. 26. 
Hd7+ Kb8 27. Hd8+ i czarne 
poddaly się. 

* :{. * 
.Jak już donosiliśmy roz~ry­

wane w J,ódtkim Ośrodku Sza­
chowym Indywi<tualne Mistrzo­
stwa r,odzi na 1055 r. stoją na 
dość dobrym poz:omie. W .ra­
mach mistrzostw mamy do ztł­
notowania szPreg interesujących 
partii, a do nich należała rów­
h:eż partia z I rundy między 
Balcerowskim i Lubic1'iskim. 

r,ubień~kl 

e si~ teź mów' 
0 

mlo- nic spisuje się mtndy m'sfrz An- c:d4 9. c:d4 f6 10. e:f6 S:f6 1 t. 
!Y_le " • . t0szin, który między innymi po- 0-0 Gd6. Inne możliwości jak I 

d:zte7y, która wiesza si-i konał Furmana. Antnszin ucz('st- 6„. Gd7 7. b4! c:d.J 8. c:d4 Wc8 
tramwajów. Sprawa jest bar niczv po raz pif'rwszy w fina!,.. !!. rrc2. Sg-e7 JO. 0-0 Sf5 11. Gl.J2 
dzo prosta: na!eżalobu pr.:;y n:iistrzostw ZSRR, k'~alifikując Ge7 12. 1!4! lub 6„. c4 7. g3 Sa5 
wejściu i w'lf.iściu zainstalo- się do mego no zwyc1ę~t~1e w 8 Sb-d2 Gd7 9. Gg2 0-0--0 

· t t , r t '- Jednym z trzech połfm<'llow, w 10. 0-0 Kb8 Jl. Wf'l Se7 12. Sf~ 
wa~ !"1e a owe P ę Y - na,, 1 ·~tórym wyprzPdzil I<otowa, Il- i: lepszą grą białych - Aleksan 
lepie1 naelel~tryzowane - "i<"l~ie«o Korcznoja Flora i in- der - O'Ke!U. Hastings 195.J) 
które merhanicznie opv•<- nych. "' ' · ' 7. c:d4 Gd'i 8. Sc3 Sa5 9. b4 S~4 
czałyby się, 9dy tram- A oto partia rozegrana przez 10. G:c:4 d:c4 11. Ge3 Hc6 12. d5 

e:d5 13. Sd4 Hc8 J4. 0-0 Sg-c7 
15. f4 Sf5 16. S:d5 S:e3 17. S:e3 
a5 18. Wa-cl b5. 

Kasparian 

J3alcerowskl 

I fl's\iwa!owi sztuki w ,,Dni Kr<1 
J.:owa''. Seria z tej okazji 13 
cnaczki) wykonana zostanie trói 
barwnym offs'c'tcm. a przedsta-

Na diagramie mamy pozyc,ię, 
j;;ka wytworzyła się w tej par­
tii, przy czym na posunięciu 
znajdują się bialc. Postarajmy 
się znaleźć dla białych najlep-

1 

szą kontynuację, która powin­
na im przynieść zwycięstwo. Na­
leży dodać, że białe rozpocz<;ly 
bardzo ostry atak połączony z 
poświęceniarni. 

wi>'lć bedzie krakowskiego lajlo 
nika. Sei;ią składającą się z 5 
znaczków Ut'ZCi sir; tcgorocz,1"' 
icrzyska sportowe. a 3 znaczki 
ukaża ~ie dla uczc..:~nia festiwa­
lu mlodzieży. 

'l.• :to * 
Aby ująć w ewid"ncie wszvst­

kich nie zrzesz0nych dohd fil~­
tP.listów. ZG PZF postanow1J 
wyrozlllc każdego nowe;;o 500 
i 1000 członka PZF przy;o;m•jar; 
mu poszukiwany pamiątkowv 

bloczek z III Zjazdu PZF, ciGlY 
w kolorze. niebiesium. 

Antoszin 

Po lB posunięc'ach białe uzy­
skały dużą przewagę w rozwoju 
figur. co wyraźnie widać z po­
wstałej pozycji. Teraz białe re-

* :/- * 
' Półfinały drużynowych mi­
strzostw Polski dobiel!ają koń­
ca. Dziś odbędą si'j ostatnie spl)­
tkan ·a. z których najważniej­
sze dla łódzkich ~zachistów be­
dzie spotkanie ZS Sparta Że 
Spartą z Warszawy. Zwycięstwn 
drużyny łódzkiej daje jej awans 
do finału. obok Wlókniarza, ktć. 
ry już zapewni? sobie miejsce w 
finale. 

22 lutego br. wprowadzono do 

obiegu dwa nowe znaczki okJ- .-----------------------------------------------------­
licznościowe z okazji Konkursu 
Chopinowskiego. Są one wyko­
nane wg projektu art. plastyka 
K. Podlasieckiego, który pr:i­
jekt swój oparł na słynnej ka­
mei Islera, przedstawiaj;iccj gb 
wę F. Chopina. Znaczki (40 i 
60 gr) rytował art. plastyk Cz. 
Srania. Wymiary 25,5X31,2ii mm. 

Wkrótce ukażą 5ię dalsze no­
wości polskie. A więc pod k0-
nicc marca seria pomników war 
szawskich na podkolorowanym 
papierze, przygotowuje się rów-1 

l nleż po dwa zna::zki z okazii 
Wyścigu Pokoju oraz Targów 

Ciekawie zapowiadają się 

PRZESWIADCZENIE 

W Le łlavre (Fran­
c.ia) żona marynana 
Gascon rozbiła na lfłO­
wie męża flaszke od 
piwa. Pomimo c:irżkie· 
lt'O obrażenia cit'lesne­
i:o oohit:v zrezvęnow~ł 
ze złożenia skard do 

~ądu ... Jestem 7.adowo­
lony - wyjaśnił - że 
hk silnie potrafię dzia 
lać na kobiety". 

TANIO 

Po ba.rdzo niskie.I ce 
nie 5 szylini:ów sprze-

dawał ,feden z handla.· 
rzy w Londynie poń· 
czochy nylonowe. Ush 
wił on swoje stoisko 
w pobliżu wyjścia og 
banku tak. że kupuja­
cymi byli przeważnie 
rnężcz:vźni Dooiero ob­
darowane żony spo­
strzegły dlacztgo poń-

czochy bvl:v tak tanie. 
Szef znajdował sle ni 
nnodzie zamiast z ty­
łu. 

OSTROżNOSC 

\V czasie zeszłoroc l­
nych polowań na łosie 
w zachodnie.i Szwec.ii 
postrzelono m. in. wie 
le krów. Jeden z rol­
ników oznaczył w 
zwiazku z tym iswe 
zwierzęta dużymi lite­
rami: KROWA. KO~ 
itp. 

\

Pozna1'iskich. Będą one wykona-
ne rotograwiurą. I 
znaczki, któte po~więcol'le będą ._ _______________ ._,."':"'„„„~~~~~~==============~ 
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o:.;;~f:~~~~~~!~;dziale "wzór" ciche eo podnoszeni a ce n 
Farmaceutycznym O Dwie różne ceny takiei samei koszuli 

Jesteśmy w okresie, gdy 
• uczriiowie XI klas szkoł 
średnich decydują na jaką 
uczelnię wyższą mają się 
zgłosić do egzaminów wstęp-. 
nych. Między nimi są tacy, 
którzy wstąpią na Wydział 
Farmaceutyczny A. M. 

mstępujących drogie leki 
sprowad7.a.ne z zagranicy, 

O Dziwny pierwszy gatunek pończoch stylonowych 
Coraz więcej farmaceutów 

odpowiednio przygotowa­
nych angażuje się do wy­
twórni fabryk przemysłu 
farmaceutycznego, gdyż ,.czy-

O Kolorowa kalkulacia 

- Co was skłoniło do wy­
boru Wydzialu Farmaceuty­
cznego? - spytałem które­
goś roku podczas egzaminów 
wstępnych jedną z kandy­
datek. 

- Od dziecka miałam 
skłO!llności do tych studiów 
- odpowiedziała, a na pyta 
ne w czym te skłonności się 
przejawiały posłyszałem: 

- Ach, zawsze lubiłam krę 
cić pigutki! 

Pewien inteligentny inży­
nier, gdy była mowa, że ci 
i ci zdolni uczniowie klas je­
denastych wybierają się na 
studia farmaceutyczne zawo 
lal: „Co, na farmację? -
Szkoda ich, przecież 6 mie­
sięcy wystarezy, by nauczyli 
się kręcić pigułki. Niech idą 
na wydzial, który da im ja­
k:eś ~zersze perspektywy ży­
ciowe". 

Na ogól malo kto zdaje s.o 
'1-),e sprawę w jakim celu ist­
nieją 5-letnie studia farma­
ceutyczne i co magister far­
macji będzie robi! po otrzy­
maniu dyplomu. 

Trzeba pamiętać i zdaw~<': 
sobie sprawę z tego, że stu­
dia farmaceutyczne mają na 
celu nie tylko przygotowa­
ni-e. farmaceutów, którzy bę­
dą sprzedawali leki w apt~ 
kach, ale przede wszystkim 
fachowców, którzy doskona­
le znają działanie leku i je­
go przygotowanie i - o ile 
się temu specjalnie poświę­
cą. - mogą prowadzić bada­
nia. naukowe w kierunku o­
tl"ZYJDyWlłlllia z surowców 
krajowych • nowych leków 

p=m~~''*{~::*M~t:1::$l:t, 
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• sty chemik" tzn. chemik z 
przygotowaniem politechni­
cznym, nie może się Illależy­
cie orientować w sprawach 
fizjologicznych tzn. działa­
nia leku na organizm ludz­
ki. 

A warto wiedzieć, że np. 
dzięki pracy wykwalifiko­
wanych i wyspecjalizowa­
nych farmaceutów eksportu­
jemy obecnie z Polski pierw 
szorzędny olej rycynowy u 
nas produkowany, dzięki na­
leżytej klimatyzacji tej egzo­
tycznej rośliny i wypraco-. 
waniu sposobu jej uprawy 1 

tłoczenia oleju. 
Podobnie z naszych fabryk 

farmaceutycznych eksportu­
jemy penicylinę i aspiryne 

A iluż to magistrów far­
macji pracuje już w stacjach 
sanitarno - epidemiologicz­
nych w charakterze kontro­
lerów żywności, jej wyrobu 
i sprzedaży. 

A w aptekach, czy w isto­
cie mgr farmacji tvlko krę­
ci pigułki? Nie. Kiero ... vnik 
apteki musi zdawać sobie do 
skonale sprawę z tego co za­
wiera lekarstwo i jeśli zau­
waży błąd recepturowy wi­
nien natychmiast zwrócić sie 
cło leka~a z zapytaniem czv 
istotnie należy sporzadzić le­
karstwo o takim składzie, 
jak glosi- recepta. Kierownik 
apteki musi też wjedzieć ezy 
można - w · razie braku 
przepisanego leku - dać in­
ny 7,astępczy i jaki. 

Dlateito właśnie. aibv ma­
gister farmacji był należv­
c1e pr2:ygotowany do każdej 
pracy zw'.ązanei 7 le\dc>m. n~ 
sze wladze podobnie jak w 
Związku Radzieckim i Cze­
chosłowacji zdecydowały, że 
studia farmaceutyc7.ne win­
ny trwać 5 lat. I trzeba zda 
wać sobie sprawę, że są to 
stud1a ba["dzo poważne. W 
75 proc. chemiczne, 25 proc. 
biol().giczne. 

Akademia Medyczna w 
Łodzi ma dobrze zorganizo­
wany Wydział Farmaceuty­
czny. Kandydaci do zawodu 
farmaceutycznego mogą zdo 
być podczas studiów snlidne I 
wykształcenie fachowe, o ile I 
tak jak zresztą w każdej- in­
nej uczelni, zechcą. 'l'rarowa:' I 
sumiennie z całą świadomo­
scią, że zdobyta przez nich 
wiedza służyć ma spoleczeń- I 
st wu. 

- Czy macie koszulki spor 
towe po 42 zł? 

- Mamy, ile chcecie? 
Centrala. Sprzętu Sporto­

wego odebrala z zakładów 
dziewiarskich im, Kasprza­
ka w Łodzi większą ilość po 
pularnych koszul spo1i.o­
wych. Niemal w tym samym 
czasie do tychże zakładów 
zglosila się Centrala Odzie­
żowa w sprawie tych samych 
koszul. Cena 33 zl. 

I już wkrótce na półkach 
łódzkiego PDT znalazły się 
koszule sportowe z zakladów 
im. Kasprzaka. Cześć z nich, 
jako. że przeszly przez CęYJ­
tralę Sprzętu Sportowego 
miała cenę o 9 'Zł wyższą 

niż pozostałe - te ostatnie 
bowiem dostarczyła Centra­
la Odzieżowa z ceną o 9 zl 
niższą. 
Można sobie wyobrazić 

zdumienie ek.specl.iente.k sprze 
dających ten sam artykuł 
po różnych cenach. A ile ra -
zy się pomyliły przy sprz~­

daży? A część kupując~h 
płaciła oczvwiście więcej n;ż 
powinna. Bo jęk później 11-

stalono, cena wyższa była 
niewłaściwa. 

Stwierdzono ki11kfl prz~'kla 
dów „cichego" ipodno5zenia 
cen, którego ofiarą padają 

klienci w sklepach. 

Zródlem tego zjawiska 
jest karygodne niedbalstwo. 
Bo jeśli spółdzielnia pracy 
rl~iewinrskiE:i z ul .. far~~~ 
40 przysyła ·do sklepu ZSS 
kalesony męskie. a etvkietv 
z ceną w osobne.i paczc1>, to 
można sobie w~·obrazić sy­
tuację klienta: nigdy nie wie. 
czv etvkieta. zawierająca ce­
nę i gatunek. odpowiada da­
.nemu artvkulowi. A ilP przy 
tym możliwości nadużyć? 

ZA TAK:W. J\ł",JZYlV PŁACI 
KONSUl\fF,NT 

Cichvmi twórcami pod­
wyższ~nych cen są często bra 
karze w fabrykach. W lu­
tym br. Centrala Odzieżowa 
dostarczyła MHD pończochy 
stylonowe pierw,zego ga-
tunku, pochodzące z ZPP I 
im. Szenwalda. Ta partia 
pończoch stylonowych wyka 
zywala taką różnorodność w 
jakości, że „pierwszy gatu­
nek" wydal się podejrza­
ny. 

Doszło do tego, że Państv•0 
wa Inspekcja Handlowa 
zwołała dla zbadania spra-

wy komisję, do której we­
szli również przedstawiciele 
zakładu produkcyjnego i rze 
czoznawcy. 

Co się okazało. Wśród 13 
par pończoch niby pierwsze 
go gatunku, zbadanych wy­
rywkowo, były tylko 3 pary 
naprawdę pierwszego ga­
tunku, 7 par drugiego a 3 pa 
ry trzeciego gatunku! Wyda 
je się, więc, że praca bra·ka­
rzy jest jeszcze zbyt mało 
sumief!na. Za ich błędy -
płaci klient. t 

DROBIAZG IO.OOO ZŁ 
MNIEJ ... 

Na naszym łódzkim podwó 
rzu prawdziwymi mjstrzami 
w cichym podnoszeniu cen 
są niektóre spółdzielnie pra­
cy. 

Oto jeden z przykladów:­
spó!dzielnia „Wzór" za po­
malowanie ścian w pewnej 

instytucji zażą.dała niecale 
23 tys. zl. Gdy instytucja 
zdecydowała się dać własną 
farbę, „Wzór" natychmiast 
obniżył cenę do 17 tys. czyli 
prawi~ o 6 tysięcy. Faktem 
zaś jest, że instytucja farby 
te kupila w sklepie deta1icz 
nym za... 1000 zł! · 

Po tak znacznej obniżce, 
klientowi wydala się podej­
rzana cala kalkulacja spól­
d7'elni. Gd~· więc „ostate­
cznie" spółdzielnia wystawi­
ła rachunek na 17 tys., posta 
nowiono zbad"Ć kalkula-::ję 
dokładnie. W rezultacie 
„Wzór" ... obniżył jeszcze raz 
sumę rachunku. schodząc z 
17 na ... 13 tys. zł! 
Tą instytucją. która malc>­

wata sobie przy pomocy 
,.Wzoru" lokal hył nie kt.ri 
inny, jak... Państwowa In· 
spekcja Ha.ndlO\\'a. I\lfożr,;; ~o 

b:e więc wyobrazić. jak bez-

bronny jest wobec podobne­
go postępowania zwykły o­
bywatel. korzystający z u­
sług „Wwru" i innych „wzo 
rowych" spółdzielni czy pun 
któw usługowych. 

W takich wypadkach po­
winno się stosować ostre san 
keje. Tylko wtedy spelruą 
one rolę wvchowawc:zą. 

* * * .ł"raktyki cichego pod-
noszenia cen są surowo za 
bronione przez partię i rźąd. 
Dla skuteczniejszej walki 
z tymi praktykami koniecz 
na jest szersza, niż dotąd 
akcja inspekcji handlowej 

· I komis.ii cennikowej. 
Konieczna .]est równJeż 

troska o interesy klienta 
:re stron;v i\yrekc;ii <>.e„h-ai 
handlowych i zakładqw 

t>rodukcy,in:vcb oraz orita· 
ni:zacji spółdzielczych. 

F. B. 

Po ogłoszeniu wyników \ etapu 

Na zdjęciu: planiści, którzy 
zostati zakwaLifikowani do 

II etapu Kor.kursu. 

Od lewej: Władimir Aszke­

nazi (ZSRR), Adam Harasie­
wicz, Nina Lelczuk (ZSRR), 
Włodzimierz Obidowicz i 

Tania Ach.ot (Iran). 

Cai- fot. B.3;ranows-ki 

Korespondenci piszą 

Sptltl{anie lit~rateł{ 
z kobietami Chojen 

Koło terenowe Ligi Kobiet I święta, w szczupłym lokalu 
przy komitecie blokowym nr Ligi Kobiet przeżyły praw-
702 z okazji zbliżającego się dziwą ucztę artystyczną. Po-

8.15 (li) Muzyczny punkt usłu­
gowy. 8.30 Muzyka polska. 9.00 
Aud. literacka. 9.20 Zespoły świe 
tl1cowe przed mikrofonem. 9.40 
Aud. dla dzieci w wieku przed­
szkolnym. 10.30 Poezja i muzy­
ka. 11.00 Aud. oświatowa. 11.15 
Słuchamy muzyki ludowej. 12.04 
Poranek symfoniczny. 13.00 Jak 
Polska długa i szeroka. 13.30 Cze 
go chętnie słuchamy. 14.10 Aud. 
literacka. 15.00 Konc. Chopinow­
ski. 15.30 Z życia Związku Ra­
dzieckiego. 17.05 Na marginesie 
wielkiej polityki. 17.15 Muzy:{a 
ludowa. 17.45 Na fali humoru 1 

satyry. 18.15 Muzyka taneczna. 
19.15 Wesoły kramik. 19.30 (L) 
„Anielcia" opowiadanie. 19.45 
„Osty i kwiatuszki". 20.00 ~elo­
die taneczne. 21.00 (L) „Pot go­
dziny sportu". 21.52 (L) Muzyka 
lekka. 22.00 Retransmisja frag­
mentów Konkursu Chopinow­
skiego. 23.00 Muzyka różnych n"i­
rodów. 

p Ks k k . Międzyna•rodo·wego Dnia Ko- żądane byłyby częstsze takie 
uspraw. nia omuni ac1ę biet zorganizowało spotka.nie spotkania. 

dwóch Uteratek łódzkich He- S. KRAJEWSKI 

Potrzeby miasteczek i wioseł< ~~~e~~i:;~~~~-i::re:;:ia: 
uwzgl•dnio1-.e w nowym rozkładzie jazdy ~~=:10~~~!~~~et, w~~t~eÓ'.~ 

Z „Expressem„ 
i ,,Orbisem" 

PONIEDZIALEK, 7 MARCA 
12.20 „Na swojską nutę". 12.40 

Aud. dla wychowawczyń przed­
szkoli. 13.10 Aud. literacka. 13.SO 
Aud. szkolna.· 15.30 Piosenki ra­
dzieckie. 15.50 Felieton na tema­
ty międzynarodowe. 16.00 Muzy­
ka rozrywkowa. 16.25 Koncerty 
instrumentalne w okresie 10-lc­
cia P. L. z cyklu „Nasi współ­
cześni kompozytorzy - FeW;:s 
Rybicki"'. 16.45 Melodie rozryw­
kowe. 17.00 Z życia Związku Ra­
d.:ieckiego. 17.37 (L) Muzyka o­
perowa. 17.50 (L) Lódzk.i dzien­
nik radiowy. 18.00 (L) Muzyk'.l 
ro;;rywkowa. 18.20 Koncert or­
kiestry Rozgłośni Lódzkiej Pol~ 
~kiego Radia. 19.&0 Muzyka 1 

aktualnosci. 19.25 Soliści w reper 
tuarze rozrywkowym. 20.00 Dzie­
wczyna z dzbanem'" - słuchowi 
sko. 2i.50 Kronika sportowa. 
22.00 Retransmisja fragmentów 
V Konkursu Chopinowskiego. 
23.00 Muzyka taneczna. 

'! książek opracowywanych 
sowano do pociągów. Będz•e przez obydwie literatki. pojedziemy nrebawe.m Nowy rozklad jazdy auto­

busów Państwowej Komuni 
kacji Samochodowej, który 
wchodzi w życie z dniem 22. 
5. br. wprowadzi kilkanaście 
zmian tras ze szczególnym u­
względnieniem potrzeb ma­
łych wiosek i miasteczek. 
Powstały nowe gromady, 

iktóre muszą mieć dogodne 
połączenia z miastami powia 
towymi i większymi ośrod­
kami pl'TZ.emysłowymi. PKS 
uwzględnił przeważnie proś­
by GRN, zwłaszcza tych, któ 
re do tej pory nie miały po­
łączeń ani kolejowych, ani 
autobusowych. 

NA ŻYCZENIE GRN 
W okr~"U lód2'Jkini czyn­

nych będ?lie ponad 70 linii 
autobusowych w nowym, le­
tnim rozkładzie jazdy. 

A oto kilka interesujących 
zmian: 

Wyprzedzono już nowy roz 
kład jazdy, sanatorium w 

We wtorek, 8 marca o godz. 18 Tuszynku otrzymało już au­
w sali odczytowej WDK, przy tobusowe połączenie z Ło­
ul: Traugutta ~8 dr Wanda Wyr- dzią i z Piotrk.owem. Auto­
w1clra wygłosi odczyt. pt. „J.akl k ry na tej li-nii biegnąc.e 
móz" kieruje ruchami człow1c- a . '--
k'.1. {' zwi<>r":~l" przez frocko Jadą Ou<::<:n,(' 

6 l:..O.DzKCEXPRESSJi.UsfiiowANY urSi-(470). 

przez Poddębinę, Tuszynek­
Sanatorium i z . powrotem. 
Podobną zmianę uczynio­

no na życzenie Gromadzkiej 
Rady Narodowej w Kocie­
szewie za Łowiczem, którę­
dy przebiega autobus linii 
Łódź - Łowicz - Kierno­
zia. 

Zostamie zmieniona trasa 
autobusu Łódź - Piotrków 
- Żłobnica. Kursować bę­
dzie tu autobus Łódź - Beł­
chatów przez Pabianice do 
Żlobnicy z ominięciem Pio­
trkowa. W ten sposób wyeli­
minuje się odcinek drogi ko­
lo Czarnocina, gdzie w okre 
sach• zimowych tworzyły się 
olbrzymie zaspy i w prakty­
ce droga ta nie była używa­
na. 

DLA DZIECI I PRACUJĄ­
CYCH 

Na trasie podmiejskiej z 
Łodzi do Brz.ezin w nowym 
roz:kladzie ja7..dY uruchamia 
się po godzinie 15 pa1rę au­
tobusów w obie strony, wy­
łącznie dla posiadaczy bile­
tów pracowniczych. Połącze­
ni a Brzezin z Kolusz.kami, a 
więc _i z. Tomas:rowem dosto-

tam dziennie 20 kursów. Wstrząsnął obecnymi fra-
Kursujący do tej pory z gment wspomnień Zofii Lo- do Zakopanego 

Łodzi do Radomska autobus rentz z okresu 1939 r., które 
przez Szczerców będzie w są wielkim protestem p1·ze- ----
nowym rozkładzie jeździl a ciwko wojnie. Po wycieczce do Z?.ko-
Lutomierska do Kwiatk•:>- pa.nego, którą „Orbis" wr.az 
wie a dalej przez Wodziera- Część artystyczną wypełnił" z „E:11.-pressem" zorganizo-
dy. _ Łask. a nie .iak do tej zespół dziatwy szkolnej Szko- wał w styczniu, wielu czy­
pory przez Dziel'(tarzew. ły Podstawowej nr 80. Spiew, telników zwracało się do 

Zm.iana ta dokonana zo-1 deklamacje ora.z popisy or- n.as "? prośbą 0 urządzenie 
stała również na życzen:c kiestry nagradzane były ser- jeszcy.e jednej podobnej 
władz terenowych. Suchcice doecznymi brawami. wycieczki . 
w pow. Piotrków otrzy~ają I Ch . y pozbawione estra-

t dodatkowe bezposre- OJn 
cz ~ry . . dy chciwe żywego słowa i 
dnie kursy łączące tę m1e1- ' . . . 
scowość z Piotrkowem dla muo/k4 ChoJny pi:.acu3ącyth 
dowozu dzieci do szkól i lu- kob1et w prz,ededmu swego 
dzi do pracy. 

10 NOWYCH PRZYSTAN­
KOW 

W nowym rozkładzie jaz· 
dy uruchomionych zostanie 
w okręgu łódzkim 10 no­
wych przystanków autobu- JERZY MARCINIAK: Robotv 
sowych na życzenie pasaże- związane z przeczyszczeniem 
rów i gromad. pionów kanalizacyjnych na. po-

w okresie lata zagęści się sesji przy u.l. Abramowski~go 12 
linie do Sulejowa i Spały :-"'. są w trakcie wykonywama.(3

2
..l) 

Czynimy to obecnie. W 
dniu 2-0 ma-rea organizuje­
my specjalny pociąg wy­
cieczkowy do Zakopanego. 
Wyjazd nastąpi 19 bm. wie 
czorem, poWTót 21 bm. w 
godŻi.nach rannych. 

Uczestnikom· gwarantu­
jemy śnieg, autentyczne 
góry, słońce i... pobyt na 
międzynarodowych zawo­
dach narci.<arskich o me­
moriał Bronisła:wa Czecha. 

Konkurencje, które od­
będą się tego dnia podamy 
później. Zgłoszenia JUZ 

przyjmuje ref. turystyki 
„Orbist1" tel. 101-01. 

dni ,;wiąteczne, aby u~atWlc J. C7ARNECKA: Na badame 
!ile<lzie1nym. wczasowiczom I kardiologiczne należy mieć skie­
~pędzenie czasu na lome na- rowanie lekarza r~Jonowego cz:v tury, Sk. zakładowego. '506) .._ ___________ _ 



Żerowali na trudnościach lokalowych 

KUPI PAN MIESZKANIE? 
Surowe . kary powinny spotkać kombinatorów K azio stwierdził, że żyje-

my w epoce, kiedy elek­
tryczność wypiera parę i na 
leży ze zdobyczy epoki ko­
rzystać. Wobec tego na­
leży też .iechać z Warszawy 
do Łodzi pociągiem elek­
trycznym. 

światlo zgasło zupelnie. NiP. 
było to nic groźnego. Po pro 
stu - Włochy. Chwile posta! 
w ciemnościach, następnie 

ruszyl i już po kilku minu­
tach można było przystąpić 
do czytania. 

W p rokuraturze dla m. L>­
dzi zb1egly się ostatnio dwie 
charakterystyczne spra·wy, 
świadczące o tym, że naiw­
nych nadal nie brak. Szcze­
gólnie, gdy .,do nab:i,c ia" je:;t 
tak poszukiwana rzecz jak 
mieszkanie. 

Oto krótki , wcale niepeł­
ny, zarys . ,działalności" nie­
jakiego EDWARDA ZIELI~ 
SKIEGO, zamiesz.\.;ałego w 
ł...odzi przy ul Abramowskie 
go 28. 

Zieliński. z zawodu izola­
tor, od dłuższego czasu już 
nigdzie nie pracuje, a woli 
raczej poszukiwać latwi~.i­
szych j nie wymagających 

zbyt w iele fatygi zarobków. 

W kwietniu ub. r. dowiedział 
się on od znajoruego, że Maria 
Zasowska poslukuje pilnie 
mieszkania. Zgłosił się wiec do 
niej i zaproponował, że sprze­
da jej swoje własne JT1ieszka­
nie wra.z z meblami za 3.000 zł, 
ponieważ ma otrzymać pral'ę 
w Kochanówku wraz z przy­
działem służbowego mieszk3-
nia. Na poczet tej transakcji w 

10 lał wyzwolonej Łodzi 

Ciekawą wystawą 
organizuje TPP-R 
Ciekawą wystawę z okazji 

dziesięciolec ia w}'ZW'Olenia 
ziemi łódzikiej zapowiada Za­
rzad Łódzki Wojewód-z.ki 
TPP-R. 

Wystawa ta ma zilustro­
wać wpływ pomocy re.d.ziec­
kiej na osiągnięcia · naszego 
miasta i województwa we 
wszystkich dziedzinach ży­
cia , a więc na polu gos.1>0dar­
czym, naukowym, kultural­
Dyin, socjalnym itp. 

Gorączkowe preygotowaniia 
prowadzone pod kierowni­
ctwem wybitnych ł<Xmkic:h 
plastyków, mz. Bojkowa i 
Brudzewskiego, są już niemał 
na ukończeniu. Za kilka dni 
ustawi się eksiponaty w O­
środku Propagandy S?Jtuiki w 
parku Sienkiewicza. Dok.ładny 
·tennin otwarcia wyg.ta.wy nie 
zos.tał jeszcze ustalony. 

(l} 

formie zaliczek wyłudził t'd 
Zascwskiej 2.000 zł potrzebne 
111u rzekomo na kupno nowych 
mebli, koszta przeprowadzki 
itp. 

W międzyczasie jedna~, za 
pobicie mili€janta, Zieliński 
dostał się do więzienia. Po 
zwolnieniu zaproponował Za 
sowskiej, że zamieni się z 
nią mieszkaniem i w tym 
celu wziąl od me1 klucze, 
żeby przepr.owadzić remont 
w mieszkaniu Zasowskiej. 

Miał .iuż na oku następne 
go amatora na mieszkanie 
Jana Grendę, którego zapro­
wadził do mieszka·nia Zaso­
wskiej i zaproponował' mu 
kupno. Grenda widząc, że 
Zieliński o'lwiera mieszka­
nie własnymi kluczami, uwie 
rzyl, iż jest ono własnością 
Zielińskiego. Zawarł więc z 

· nim umowę kup.na wraz z 
meblami za kwotę 3.000 zl 
i wpłaci? Zie1 i ńskiemu tytu­
łem zaliczki 2.000 zl. 

,W listopadzie Zieliński do­
wiedział się od swego znajo­
mego. Józefa (Jyniaka. że prty­
jechala niedawno do Lodzi Zo­
fia Mielniczuk i także pilni<~ 
poszukuje mieszkania. Zgło>ił 
sie wiec do niej i zapropono­
wał początkowo sprzedaż .wl:ł­
snego mieszkania, a potem 
przyrzekł, że zalatwi uzyskanie 
przydziału w Wydz. Kwaterun 
kowym n'A mieszkanie przy ul. 
Zarzewskiej 8. 

Twierdzi!, że „ma tam zna,io­
mych", którzy za odpowie•J­

nim wynagrodzeniem Zlllałwią 
mu szybko te sprawę. A konio 
pobrał od Zofii Mielniczuk 
3.009 zł. 

załatwić zamianę mies.zika­
nia. 

Nie są to oczywiście wszyst 
kie sprawki Zielińskiego. Z 
szeregu m;nych popełnio­

nych przez n ieg.o oszust," 
mieszkaniow-ych, wpłynął już 
drugi akt oskarżenia, Czek<i­
ją go więc przed sądem dwie 
sprawy. 

* * * Na większą skalę „przed-
siębio.rstwo m ieszkaniowe" 
uruchomila MARTA FI-
SZER-PEN.CZKOW8KA. 

- - - - - ----------

Nowości 
w sklepach 
zielarskich 

Do sklepów zielarskich prz;' 
ul. Piotrkowskiej 4 i 166 mid­
-szedł nowy transport różnych 
poszukiwanych ziół. 

M. in. otrzymano nasienie 
czarnuszki używane do wypie­
ku ciast, pieprz ziołowy. ma j·:: 
ranek. kolender i inne. W sprze 
daży są też krople rabarbaro­
we na winie i spirytusie, wino 
pepsynowe na :lpetyt dla dzie­
ci oraz krople gorzkie. (k) 

Z kolei dowiedział się, że 
Honorata Grzelak. zamiesz- W ruedzielę, 6 marca o godz. 

12 w południe odbędzie się w 
kała przy ul. Wólczańskie.i Klubie MPiK poranek z cyklu 
167 stąra się o zamianę swe „Słuchamy utworów Chopina" 
go mies2lkania 111a większe. Pi:elekcję wygłosi Mirosław 
Zieliński zaproponował jej Pietkiewicz. Przy fqrtepianie 
więc mieszkanie przy ul. Sieni Z~zisla'Y Starniewski. W progr~­
kiewicza i nawet pojechał z m1e: etmda F-moll, nocturn C-

. · · · b b . dur, ballada As-dur, cztery ma-
mą na lll.leJsce, ze Y so ie :r.urki etiuda C-moll etiuda A~-
m~ła to mieszkanie . obej- dur, polonez As-dur.' 
rzeć. Niestety, nie -zastali w Początek punktualnie o godzi­
domu kobiety, która rzeko- nie IZ. Wstęp wolny. 
mo chciała zamienić swoje 
mies2lkanie. * * 

!eg-0 sa~go dnia . . Zie~ń- Dziś, tj. 6 marca, 0 godz. 12 
ski wyludZlł od Halmy Sia- w punkcie wystawowYm CBWA, 
dury, siostry Honoraty Grze Piotrkowska 102&, n&sil\Pi otwar 
lak, pożyczkę w kwocie 2 ty I cie wystawy zbiorowej prac Do­
siące złotych, za które miał brosława Czajki. 

Za pomocą kilku pośredni­
ków, tzw. „naganiaczy·' . 
wyszuk iwała ona ludzi chcą­

' cych zamienić względnfo ku 
pić nowe mieszkanie. I ona 
znalazła dość amatorów, 

. gdyż powoływała· się na swo 
je rzekome wpływy w Wy­
dziale Kwaterunkowym. 
Ustali!a nawet stałe stawki 
za mieszkania w zależności 
od wielkości pomieszczenia, 
ilości izb. wygód i położenia 
mieszkania. 

Jak dotąd śledztwo ujaw­
niło 7 osób poszkodowanych, 
które przez ręce pośredni­
ków wpłaciły 26.000 71 zali­
czek .na zamiany względnie 
kupno mieszkań. 
Ze V\'Zględu na ' nie zakończo­

ne jeszcze śledztwo w te.i spra­
wie, bliższych szczegółów nie 
możemy na razie podać. ''Varto 
jednak zaznaczyć, że Marta Fi­
szer-Penczkowska była ,już ska 
zana wyrokiem sądowym w ro/ 
ku 1950 na 4 lata więzienia za 
powoływanie się na rzekomy 
wpływ na pracowników Sądu 

Najwyższego w Warszawie i 
wyłudzanie łapówek w kwocie 
od 70 do 100 tys. zł„ na spo­
wodowanie uchylt>nia aresztu. 
Oczywiście nikogo z are­

sztu nie zwolniła, a sama do 
stala się do więzienia. Nie 
wyciągnęła jednak z tego na 
leżytych wni-01Sków dla sie­
bie - zwolniona war.unko­
wo z więz;enia w 1952 roku 
wróclla do swojej starej s pe 
cjalności; wyłudzania p1en:ę 

dzy od naiwnych. 

* * * 
Kombinator..:y, wy:ko:ray-

stując naiwność ludzką i na 
sze obecne trudności miesz­
kaniowe, l iczg na to. że po­
szkodowani bęctą się bali do­
nieś:: władzom o wyłudzen iu 
pien iędzy. 

Taki proceder oszusiw 
mieszkaniowYch, zwi ąra-
nych z powoływaniem się na 
„znajomości" w Wydziale 
Kwaterunkowym i innych 
agendach Rady Narodowej 
jest niezlniernie szkodliwy, 
szkaluje bowiem dobre imię 
naszych pracowników. 

W interesie społecznym na 
leży się ·domagać, by winni 
ponieśli surowe kairy. 

B. L, 

„Pewien klub towarzyski 
Pola zauważyla, że już de.- urządził bal maskowy„.". 

wno o tym wi,edziała i ko­
rzysto,ła już dwadzieścia I.at 
temu, kiedy zamiast paro­
wej, zrobiła sobie elektrycz­
ną, trwałą onduLację. 

Wobec tak uzgodnionych 
poglądów podjąć decyzję nie 
bylo trudno. Zakupili bilety 
na. pociąg odchodzący z War 
szawy o godz. 20.25 (dnii 
22. II.). Zeby było wygodni"j 
II klasę. 
Trochę się na wstępie 

zdziwili. Druga. klasa tym 
się bowiem różniła od trze­
ciej, że siedzenia ławek po­
kryte były pl.uszowym mate 
rialem. Na oparcia 1uż nie 
starczyło. ,Ale cóż to zna­
czył.o w porównaniu z prze­
stronnością! Druga klasa 
byla niemal pusta. 

Usiedii więc wygodnie, 
choć nieco bylo twa.rdo 
(płaszczy nie zdjęli, bo tem­
peratura byla chwiLowo tro­
chę niska), wyJęli książki i 
mieli zamiar pogrążyć się w 
czytaniu. Pociąg ruszył. 

„Pewien klub towarzyski 
urządzil bal maskowy na cel 
dobroczynny, czyli ... ". 
Pociąg zacutł zwalniać bie 

gu, a światło przygasać. Po 
chwili pociąg stanął, a świa­
tło zgasło. 

- Co się stało? 
- Nic takiego, Warszawa 

Zachodnia. 
Postali chwilę w ciemnoś­

ciach, następnie Pf}cio,g ru-

Tego wieczoru Kazio ni"? 
dowiedział się, co s ię stało 
na owym balu maskowym. 
Pociąg stawał na wszystkich 
stacjach. W sumie światłn 

było niewiele. 

Koło Grodziska postanowi­
li przespać się, zawsze to 
lepsze, niż denerwować się, 
że światło zgaśnie. 

Ale spać też nie było mo­
żna. Mróz nie pozwalał. Po­
stawili kolnierze, przytut<li 
się do piecyków, ale nic nie 
pomogło, chociaż piecyki .tro 
chę się od ludzkiego ciepła. 
rozgrzały. 

Niedaleko Łodzi zrobHi 
spis rzeczy potrzebnych do 
jazdy II klasą pociąg'u ele~­
trycznego: pled albo śpiwor, 
Lam.pa karbidowa oraz na­
dmuchiwana poduszka f11.L­

mowa, żeby było miękko sie 
dzieć. 

A do czytania najlepiej 
fraszki, bo krótkie, w razi e 
braku lampy karbidoweJ , 
można zdążyć od stacji do 
stacji. 

TER. 

ZA DZIESIĘC DNI 
szył i po dłuższej chwili świ.-i ,,.Za dziesięć dni bielizna be-
tio rozżarzylo się n i.klum plo 
myczkiem, a po kilku minu­
tach., w wago·nte bylo juz 
całkiem widno. Kazio pny-

• stąpil do czytania. 

dzie wyprana" - obiecano mi w 

dniu 14 styeznia br. w Miejskiej 
Pralni nr 10 (ul. Andrzeja Strn­
ga 2). Jedn&kże uplylll\ł Z4 sty-
cznia, bielizna nie była uprana, 

„Pewien klub towarzyski 
urządził bal maskowy na cel 1~ lutęgq łeż nie I 19 ,lutero też 
towaTtYski, czyii jak to na- nie. 
zwały miejscowe panny ba- Ciekawe jakim . kalenda.rzem 
lik .•. ". posługuje się pralnia nr 10 i, 
Pociąg zaezql zwalniać bie czy za.leży jej na tym, by od­

gu. - śwJatlo poczęlo gasnąć. I stręczyć klientów? 
Następnie pociqg stanął, a Z listu czytelniczki S. S. (443) 

Pracownicy poszukiwani 
Technika mechanik.a w charakterze kontro­
lera technicznego orae: tokarzy i frezerów o 
wysokich kwalifikacjach za.tn'Udni Baza Re­
montowa przy ZPP im. St. Lenartowskiego 

EKINCZYKI Kierowników i mistrzów o wysokich kwali- P 
fi.kacjach zawodowych do wydz. kotłowego, ~ 
i obmurza zatrudnią Łódzkie Zakłady Re- N 
montowo - Montażowe. Zgłoszenia przyjmu- c 
je dział personalny - Łódź, Wólczańska 49, d 
tel. 196-56 od godz. 8 do 15. 561-K T 

siedmioty 
odniowe sprzedam. 22 
ioca 19, m. 6. 1039 
ow Ą - orallie elektry..: 
zną sprzedam. Proszę 
zwonić tel. 189-11 
APCZAN-Y~krzeSla, m'l 

erace z siatkami - na 

POMOC domowa p•:>-
trzebna. Wil{UI"Y 22 m. 8 
godz. 16-19. 

CZELADNIK szewski d:.i 
róźnych robót potrzebny 
od zaraz. Wiadomo~ć 
kierować: Dąbrowa Gór-I I 

I 

S. t P. 

JULIA AlłTKOWSKA 
z GÓRALCZYKÓW 

zmarła po ciężkich cierpieniach dnia 
2. BI. br. w wieku 62 lat. Wyprowa­
dzenie zwłok nastąpi z kaplicy cmen­
tarnej na Mani do grobu w niedzielę 
o godz. 15. - O cxym zawiadamia 
:pogrążona w głębokim smutku 

w Łodzi, ul. Lipowa 15]17. ZgłOS!Zen.iia przyj- • Ogłoszen. ia drobne 
t 
aty i za go.tówke sprze-r 

d 
b 

aje zakład tapicerski ro 
ota gwarantowana. Na-

muje dział techniczny Łódi, ul. Lipowa 15/17 -=========~::-:~::==:"'"".~=:::""'.:' 
w godz. od 7 do 15. 571-K MASZYNĘ „Singer" ga- r 

NIERUCHOMOSCI binetową snrzedam. Ju-
utowicza 22 poprzeczna 

oficyna. 1032 

Inżyniera energetyka (remonty) z praktyką DOMEK murowany 4_ lianów, Kalinowa 14b, ~ 
przyjmie Centra.lny Za.r;r:ąd Remontów Bu- izbowy z ogrodem s'prze- m. 2· . 1195 1 

ADIO „Stern" sprze-
am. Wiadomość. tel. 

do"1a,nych i Energetycznych Pła.ca wg umo- darn. Nowotki 156 MAS~YNĘ dzmrkarkę • 
. . . • . . - polautomat (stan do-

82-36. 981 

wy zb1oroweJ budownl!!'twa. Zgłos~ma przyJ- bry) sprzedam. tel. 260-25 _ 
muje dział personalny, Łódź, Pl. Zwycię- KUPNO RADIO - Philips:- walizk·~ p 

PRACA 

OMOC domowa do le-
ar za stwa 2. 572-K KUPONY z paczek PKO skórza_na sprzedam Za- k 

kupuję - Piotrkowska chodma _78._m. _43. __ ._ r 
Uprawnionych inspektorów n.ad.zoru tech- ~r_44, tel.J_!?.:.O!J; KUCHNIĘ gazowo-wę­
nicznego robót budowlanych, instal. sanitar- NYLON tkanine i kliny glową. kuchnie elektrycz 

encje 
potrzebna. Re fe-

konieczne. Ul. 
Gdańska 26-4 ·w godz. 
17-19. 

· b d d · · t _ kupię. Tel. 178-92. no-węglową 220 v „West w 
nych, elektrycznych I u owy .rog za .ru - - - - -- falki" i pianino sprze- m 

SPOLNICZKĘ - rze-
ieślniczke poszukuję. 

dnią Zakłady Mechani~e im. J. Strzelczy- MO~OCYKL SHL nowy dam. Wróblewskiego nr L 
k Łod · Pi t ka "17 Z ł " · kupię. Tel. 275-41. 12-1' I m 2 "' 

oka! użytkowy posia-
a w zt, o rkows "' . g oszen1a o- __ -.._P,_ '- .____ "' am. Oczekuję propozy-

ii. Oferty Biuro Ogto-sobiste przyjmuje dział inwęstycj.L 573-K SPRZEDAŻ .RADIO wysokiei klasv. c 
kredens i stół stylowy s 

Palacza kotłowego, elektromechanika, stop- KUPONY z paczek PKO (orzech) oraz Pianino - P 

zeń. Piotrkow~ka !l6 

k sprzedai~. Piotrkowska sprzedam. Hutora 11-37 
a.rzy na ameryka.nki oraz magazyniera. z.a- 44 t 1 213 08 , 

12
-

trudni Spółdzielnia Inwalidów im. Byłych · e · - · MOTOCYKL „Jawa' . o 
Więiniów Rado„.,.osreza ul. Sienkiewieża '78. SAMOCHODY osobo'Ne cm sprzedam. ul. Gdan-

BMW i „Adler-dyplo- s~k°"a'--"6=-5--"5"-. ------
Wykwalifikowanych podoficerów i szerego- k~at" sprzedam. Nowot- MASZYNĘ Singera gabi 

. . . . . . _]_22. netową sprzedam, ul. 
wych strazy pozarne1 ze znaJomosc1ą prze- MOTOCYKL BMW 350 Malborska 12. m. 3 (przv 
mysłu chemic-znego przyjmie natychmiast d-0 cm sześć. dobry sta n Limanowskiego). 
pracy Spółdzielnia Chemików im. E. i J. Ro- sprzedam. Wólczańska J URZĄDZENIE ręcznei 
senbergów, Łódź, ul. Kilil1skiego nr 180. m._l3. · 112"' tkalni oraz skręcarke (8 

Inżyniera mechanika lub technika na stano­
wisko st. mechanika zatrudnią od zaraz Za­
kłady Przemysłu Filcowego w Łodzi, ul. 
Skrzywana 5/7. Zgłoszenia osobiste przyjmu­
je sekcja personalna w godz. od 8 do 15.30, 

SAMOCBOD DKW 700 wrzecion) z motorkiem 
(blacha) stan dobry - sprzedam. Oferty pisem-/ 
sprzedam. Zielona 36 i::ol ne Biuro Ogłoszeń. Piotr 
dzina 15-18. kowska 96 pod ,.1199". 

CHE 

od ,.1095". 1~5 G 
POMOC domowa do ma 
lego dziecka poszukiwa-
na. ' Świerczewskiego 24a 
m. 4 po godz. 18. 
POMOC--domowar>O-
trzebna od zaraz. Jara-
cza 23. m. 35. • 
POMOC do dziecka po-
trzebna natychmiast. .Ta 
racza 3-3 po godz. 16. 
SAMODZIELNA aospo-
sia potrzebna. Refęren-
cie konieczne. Wtado-
mość Próchnika 27. m. 
nr 21. 1077 

MICZNO 
Palacza wykwalifikowanego do kotłów ni­
sko - prężnych zatrudni natychmiast Dyre~­
cja Cegielni Miejskich w Łodzi, ul. Urzęd111-
eia. 9. Warunki płacy wg umowy zbiorowej. 

1ANALIZY -SA NIT ARNE 
Inżynierów budownictwa lądowego, techni- wody, ścieków, powietrza hal 
ków budowlanych, mistrzów murarskich oraz artykułów spożywczjrcb, pnedm 
mura.rz.y zatrudni Przedsiębiorstwo Robót or.a z leka.rskie ana.IW bak ter 

fabrycmnych, 
iotów użytku, 
iologiezne 

Elewacyjnych Budownictwa Miejskiego - w y k 0 n u j e u s ł u g o w o 
Łódź. Zgłoszeni.a przyjmuje dział personal- SPóŁDZIELNIA PRACY CH.EMICZNO - FARMACEUTYCZNA 
ny - Lódź, ul. StrzelC'llyka Zl, tel. 122-53 w im. FR. Jo LI o T _ c UR IE w Ł OD z I, ul. WSCHODNIA '74 
god z. od 8 do 15. Wynagrodzenie według J tel. 238 _ 01 105 - 91. 
układu zbi-0rowego w budownictwie. óOl-K ,;_ ___________________________ .... 

nicza, Sobieskiego 29 
. - - -

TECHNIKA dentystę za 
trudnie. Adresować: Pa-
bianice, skrytka poczto-
wa 52. 1005 

GORSECIARKA do szy-
cia pasów i biustonoszy 
potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowska 
nr 96 pod .. 991". 

LOKALE 

STUDENTKA poszukuje . . subloka-pom1eszczema 
torskie,e;o w śródmieściu. 
Wiadomość tel. 186-44 

POK OJ w śródmieściu 
zamienię na pokój z ku-
chnią ewent. 2 pokoje \V 

śródmieściu. Gdańska 65 
m. 5. 1119 

SAMOTNY na stanowi-
sku poszukuje pomieSZ'-
czenia sublokatorskie„o 
z niekrępującym we.i-
sciem. Oferty do Biura 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 
pod .. 1076". 1076 

NAUKA 

KURSY kreśleń budow• 
lanych - doskonaleni'l. 

.6:URSY przygotowujące 
do egzaminów czeladni­
czych i mistrzowskich 
we wszy;•k~.:!h zawodacn 
prowadzi ZDR. Zapisy 
Ośrodcl{ Ar.C.:rzcia 24. 
KURSY kroju i szycia. 
Zapisy Ośrodek ZDR 
Piotrkowska 24. Piotr­
kowska 69. Próchnika 25, 
Swierc.:ewskiego 17. 
. 

RODZINA 

I I 
SPOLDZIELNIA Leka­
rzy Specjalistów Lódż. 
Piotrkowska 3: porad~. 
zabiegi. zastrzyki. rent.­
!!en. Punkty dentystycz­
ne: Południowa 3, Gdań­
ska 111. La bora tor i um 
analiz lekarskich Sien­
kiewicza 37. Leczenie ra 
dem Narutowicza 75b. 
Suółdzielnia czynna od 
~20 . 

NOWOCZESNEGO kro- --,.---~,---­
j11 damskiee:o. dziecięce- SPÓLDZIELCZA PRZY­
go uczę indvwidualnie CHODNIA LEKARSKA. 
opatentowanym wynal:;iz UL. PIOT,.RKOWSKA 159 
kiem. Informacje Nawrot tel. 189.-oO leczy_ we 
nr 32. ':"szystk1ch sp.ecialno-

sc1ach, prowadzi przy­
chodnię dentystyczn 1. 
wykonuje protezy zebo-LEKARSKIE 

. . we oraz analizy lekar-

1

, Dr REICHER spec.1ahst;;i skie. Czynna godz. 8-20 
weneryczne. skórne, -
plciowe (zaburzenia) - RÓŻNE 
8--9. 16-19. Piotrkow- -----~----

Iska 14. 817 G FRYZJER damski Wła-
. Dr KU DREWICZ specja dy~law Wierzbick! . pra-

_l
lista weneryczne skórne. C1:1Je przy AL Koscmsz-
8-9.30, 3-5 ulica 22 Lip- ki 31. tel. 207-37. 

Zapisy Ośrodek ZDR, 
Stalina 7. godz. 16-19. 

ca 4. ZDJĘCIA do dowodów i 
~URS kalkulatorów bu- legitymacji · wykonu ie 

Dr LASZEWSKI skórne. na poczekaniu zaklar'I 
. weneryczne 14-15. 17- fotograficzny Zielona 6 

dowlanych prowadzi 
ZDR. Zapisy - Stalina 7 

MASZYNOPISANIA. ste 
no.e:rafii zaawansowanej 
Kursy Stowarzyszenla 
Stenografów - Maszyni-
stek. Punkt usługoWY: 
stenografowanie. przepi-
svwanie. oowielanie. ~ 
Zgłoszenia Kilińskiego 
50. Piotrkowska 83. --
KURSY -

19.30. Armil Ludowej 27 (podwórze).· 1111 
róg Narutowicza. 

Dr Jadwiga ANFORO- ZGUBY 
WICZ skórne, wenerycz- PIES l b' ł · , 1 
ne, kobiece lf>-19. Pró- . ma Y._ 18 ,Y z zo ,-
chnika 8 tynu uszami zginą~~ P ro 

· szę przyprowadz1c za 
ELEKTROKARDIO- wysokim wynagrodze-

GRAF zdjęcia serca - niem. Stalina 46-5 N·)­
Piotrkowska 157 front, wak. 1081 G 
I pietra godz. 17-19. NA Chojnach zginął pio:e,; 

< tzytygodmo ive) obe1m t RENTGEN - prześwie- (duży, jasno żólty). Zna-

l 
iące calok:;ztalt gospo- tlania klatki piersiowej, lazca proszony o odpro­
darki pasie~.tne:l pcowa- żołądka. Dr Baran. ul. wadzenie za wynagro­
dzi ZDR. Zapisy Lako- Piotrkowska 103, m. 12, dzeniem. Ut Kolum ,o y 
wa 4 codziennie. 48 (ogrodnik). 11:59 

pszczelarski~ 
·r . , . l 
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ZSRR czy Kanada?' 
cS 

Dziś na lodowisk'u w Krefeld 
pojedynek dwóch wielkich rywali 

mistrzowskim 

Hokei owe 
mistrzostwa 

świata 
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rozstrzygnie o · tytule 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

Krefeld - sobota. bądź to prowadzą bary kawowe, 
bądź też zatru<inieni są na sta-

Dziewięć dni rozgrywek, dzk- cjach benzynowych. Tak czy ina 
więć dni emocjonujących poje- czej w przyszłorocznej Olimph­
dynków najlepszych hokeistów dzie nie będą mogli oni start.)­
świata - mamy już poza sobą. wać, ponieważ olimpijskie prze­
Do rozegrania pozostaly jeszcze pisy nie dopuszczają do udziału 
trzy mecze, a w ich liczbie sku- w igrzyskach nawet byłych za -
p1ający na sobie największe za- wodowców. . 
interesowanie, wielki finał - Ale powróćmy do wywiadu prn 
Kanada - Związek Radziecki. sowego w „Sport Beobachter" . 
Spotkanie to, które wyłoni mi- Kierownik drużyny radziecki?j, 
strzowską drużynę świata, ko- Korotkow, zapytany 0 wynik ni e 
m entowane tu jest od szeregu dzielnego meczu, odpowiedział, 
dni. Znajduje to najlepsze odbi- że Kanadyjczycy reprezentują b. 
cie w miejscowej prasie. Wszyst wysoką klasę, lecz rezultatu 
kie gazety poświęcają mistrzo- spotkania niesposób przewi­
slwom wiele miejsca, a już pro- dzieć. Na temat ostrej, brutalne; 
blem, kto wygra: Kanada czy gry drużyny z klonowym liś­
ZSRR nie schodzi wprost ze ciem, Korotkow powiedział krót 
szpalt pism. Pr?gnostyki, ~y- ko: jeśli Kanadyjczycy będą fau­
w~ady z graczami 1 trenerami, .a lować, to nie wyjdzie im to na 
µrzede .. wszystkim w;i:łapywame dobre, gdyż trafią na zawodm­
scn~aci.1 - ta~ znamienne dla ków b. szybkich, i nie dającyi:h 
l~ap1tallstycznE'.J prasy . --: . "".s~y.st się sprowokować do nieczystej 
ko to przybiera naJrozmeJsze gry 
formy w zależności od rodzaju · 
danego dziennika, czy popular- Wśród uczestników mistrzostw 
nych tu popołudniówek. panują naJrozmeisze nastroje. 

„Sport Beobachter" zamiesz- Szwedzi np. typują na stuproccn 
cza np. rozmowy z kierownikami towego zwycięzct; drużynę ra­
drużyn Kanady i ZSRR. Dowia- dziecką. Gospodarze zaś dają 
dujemy się z nich, że KanadyJ- większe szanse Kanadyjczykom, 
czycy są niezwykle pewni wygra stwierdzając, że nie bez znaczc­
nej, więcej - uważają, iż zwy- nia jest zasilenie drużyny zamor 
c1ęstwo mają już w kieszeni. skiej dwoma dodatkowymi gra­
Toń udzielającego wywiadu Ka- czami. 
nadyjczyka - butny i • imperty- Widziałem tych dwóch świeżo 
nencki. sprowadzonych Kanadyjczyków 

<I ..... ::i v ..... e z N u: .:iii: 

1955 ::.= "' c.. "' Q, r. 

D zi .§ zakończońe zostaną mistrzostwa hokejowe świata. Czytelnicy nasi po uzupelnieniu 
pustych miejsc w tabeli będą mieH pełny obraz rozgrywek, a po podsmnowaniu punktów 
w oddzielnej rubryce ustawią kolejność drużyn zgodnie z zajętymi przez nich n;iiejscami. 

W kilku zdaniach Dziś w Łodzi Jeśli już mowa :> tej drużynie, w piątkowym meczu z Nicmca­
to trzeba wspomnieć 0 pewnym mi zachodnimi i moim zdaniem, 
zdarzeniu, które wywołało tu obrońca jest zdecydowanie lep­
spory ,,huczek". Oto'z· wczoraJ· szy od napastnika Middletona. 

J · b · t t · · Z inicjatywy Zarządu Okręgo Mi'-'dzynarodowa FederacJ·a Hń- nna rzecz, ze o aJ s ar owan " ~ · · · 1 d · · wego PZl\lot. w Lodzi i ko-keja· na Lodzie {LIGH) posta- po męcząceJ 1 wie ogo zmneJ po misji sportowej okręgu został 
nowila prze0"lądnąć paszporty n dróży ze swego kraju i być mo-

ny na 10 bm. pn:yja'Łd narcia­
rzy fińskiej organizac.ii ~portu 
robotniczego TUL został opóźmo 
ny. Goście przyjadą do Pobki 
dopiero 15 bm. 

Jankowska oraz Osadnik, Hn;\­
lys?yn, Koczyba i Szymccha. 

we wtorek 
w Toruniu ~~ · d · · d · 1 zorganizowany kurs sędziów mo wodników wszystki'ch pan· stw, ze, op1ero w nie zie ę zapre-t · w l 1 torowych. Udział w kursie wzię C'clem sprawdzenia ich przym1- zen UJą s e pe ne wa ory. Io 34 czJonków różnych sekcji 

B Iegacze zwią1.kowi bard:eo in-
tensywnie przygotowywali si~ 

do sezonu. Na niedawno zakoń-
kżności państwoweJ·. ot, prost~ Wśród nas, dziennikarzy po!-

~ k ' h · · I · · K d · motorowych okręgu, przy czym formalność, aby nie zdarzyły się s ic panuJde opi~ '.1• iz . an~ YJ naJ"liczniej reprezentowane były 
Projektowane' na marzec tour­

nee po Polsce hokejowego wice­
mistrza Szwecji na rok bicżąc;; , 
znanego z pobytu w I'ol~ce ze­
społu llammarby IF, zostało 
przesunit;le na końcowe miesia­
cc bieżącego roku. 

czonym zgrupowaoiu treningo- p o ciężkich walkach n1i­
wym w Lądku Zdroju o czym strzowskich uwieńcwnych 
pisaliśmy w jednym z reportaży odzyskaniem utraconego przed 
szlifowali oni sw.l formP, prz~cl rokiem miejs<:a w I lidze ho­
zapowiedzianym startem w do- ke:ści łódzki-ego Włóknia1·za 
rocz~ym biegu przełajowym w korzystając ze sprzyjaj;icych 

jakieś przekroczenia. Przy te1· czycy prze stawiaJą naJwyzszy • • . . . . . 
kunszt hokeja. Są doskonali tech KS Wł~kmarz {Pabianice) 1 LPZ 

sposobności okazało się, że w pa nicznie, indywidualnie gracze do w Lodzi. 
szportach Kanadyjczyków W ru- prowadzili g.-o do perfekcJ· i i I O w:zrastajo.'cej popularności bryce „zawód" napisane jest h:> .„ "' 
keista. A zatem _ zawodowcy. strzelają z każdej dogodnej sy- sportu motorowego świadczy du-
Zainterpelowany kierownik eki- tuacji. Główne zaś zalety druży- że zainteresowanie i dość licz­
PY kanadyjskiej zaczął wyjaś- ny radzieckiej, to doskonałe zgra ny udział kobiet na kursie. 

l'aryzu - 27 marca, orga11izo;va k · t f h 
nym pn:ez redakcje „L'Humani- warun ?W a moą erycZI?yc 

niać, że jego chłopcy, to byli za nie, szybkość i kondycja. Hoke.i W kalendarzu imprez między­
wodowcy, reaktywowani przed radziecki, to świetnie wypracti- narodowych CRZZ nastąpi­
rokiem lub dwoma laty w pra- wana taktyka, skupienie, no i ly pewne zmiany. Zapowledzia-

W poniedziałek 7 h~ .. wyjadą ~o te". rozegraią szereg spo~kan o 
ZSRR polsc~ ł$zwut~e. kto- Osl:ttnlą eliminacją czołówki charakterze towarzyskim. 

rzy wezmą udz1aJ w m1ę~z_J'D~- przed wyjazdem du Paryża bę-
r~dowyc~ zawod:l;ch w Jezdz~e dzie kontrolny \:11cg l>ne\aio,„11 , J?ie-cwszy .~~i mecz odb<ą­
ftguroweJ na \odz1e w Moskwie który zostanie rozegrany 13 bm. dz1e się dZ1SJaJ 6 bm. na lo­
w dniach &-11 marca . .W zawo- na Służewcu w Wnsza.wie. Star dowi.sku przy Al. Unii Z Ko­
d'.lc~ obok g?spodarzy 1 zaw~d- tować będzie cała ~zołówka męż- lejarzem (To:ruń}, we wtorek 
n1kow . polskich. WC't:mą udz~ r.ł czyzn, z Chromikiem, Kllpczy- natomiast do spotkania re-

wach amatorskich. Zapewnił on 
LIGH, że obecnie zawodnicy ci Coctail rutyny młodości 

Zarządzenie 

przewodnic-ząoogo 

GK.KF l Eksperymentalne 
ł Warszawy i Poznania 

składy 

... ____ , __ 
czołow1 zawodnicy NRD, Węgier kiem i in .. na trasie dłm:ości ok.I · . d 'd · • T 
i CSR. 8.000 m. Kobiety - z Pestków- "".anrow.e~o. OJ zie N. oru-

W skład zespołu polskiego ną, Gaborówną i In. przebiegną mu. ł?21s~eJSZe >potk.;.,.nie roz-
wejdą zawodnicy: Wawrzyniak i dystans ok. 1.800 m. / poczme się o godz. 18. 

WAŻNE TELEFONY 32. Stalina 50. Koperni-

Koła sportowe 
mogą wybierać 
dodatkowe 

nazwy 
Przewodniczący GKKF 

wydał zarządzenie, na 
mocy którego koła spor -
towe obok nazwy zrze. 
szenia przyjmować mogą 
dodatkowe nazwy. 

Bardzo możliwe więc, 
że już w niedlugim cza­
sie będziemy mieli sze­
reg kól o bardziej 
wdzięcznych nazwach 
jak np. Sparta - CRA. 
COVIA (Kraków), 
Włókniarz - LKS (Łódź), 
Stal W ART A (Po-
znań),, Kolejarz - P0-1 
LO N I A (Warszawa), 
Sparta POLONIA 
(Bytom) itd. 

na .mecz z bokserami Hamburga Pog~t. R~tunkowe 254-44 cn'fln~„j_&?. ":(l!\Vłj/ Mac26kofc\~~~~08.ska in. 
Straz Pozarna 8 , "O ::7-,_«&,;v"' &l.m '11-lfro 
Kom. Miejska MO 253-60 . 7.3. (poniedziałek): 

W niedzielę, 6 bm. w Warszawie i 8 bm. w Poznaniu pięścia- Miejski 0.3r. Infor. 159-15 GDYNIA {J .. Tuynma 2)1 czoąa". 7.3.„„Kiedy si•; Pabianicka 56. Piotr-
rze polscy stoczą dwa spotkania z reprezentacją Hamburga. !"rogram . fąmow dok. pob1c:_rzei:ny . f!. . . 18.30 kowska 127. J. Tuwima 

,.,., 1 kult.-oswiat. ..Nar-·TATR'l' (S1enkiew1cza 40) 59. Zielona 23. Wschod-
Zanim omówimy składy i;a-1 ~onenem, a Old~nl_:mr~ z'-1.'.yci•;- T-Eł\-T--K~ ci3;;stwo" ... Jan Mate~ „11 z naszej ulic;v" :::.! ma 54, Limanowskiego 

szych drużyn, warto parę slow zył Backmana (obaJ Fmow1e u- ~ ,; ··~rzegląd sport~ 16. 18. 20. dozw. od lat 37. 
P?święcić gościom. R.eprezeńta- legli w Stalinogrodzie. Pola~Oll1 •OPERA <Wieckowskiego 7.i :~!·z!kt8· Jg~Pl~ ~ccfrY{~ ~~łk~t30·g. 7i~:l Aą Al. Kościuszki 18 
CJa Hamburga oparta rst na ze- - Luukkonen Stefa.nrnkow1, a 15). „~· 10 •. Straszny na". ..List z kolonii". 18. 20. dozw. od lat 16 pełni stałe dyżury nocne 
spole HBC Heros, ktory w 195.J. Backman Drogoszowi. W Sztok- dw~i • 7+ g. 19 . ..Szkarlatyna". .,Nau-! SWIT (B'1.;ucki Rynek)! z · ' LI 
roku zdobył wicemistrzostwo dru holmie Schwarz wygrał w II r. NOWY ('<\ ięck<;?V.:S~,1ego ka i technika" g. 18. ..Witaj słoniu" g, 16. li!l DY UR\: SZPITA 
żynowe Niemieckiej Republiki przez tko ~ ~entssonem (sędz:a rn) gw!~ei~Laz;i~ara~· 19. 20. Pro7ram. dla. na i 20. dozw. od lat 7, por. 6.3. (niedziela): 
FederalneJ, a w 1953 r. w roz- pr:r.erwal ruerowną walkę), a 01- 7 3 •·. • młodszych ..• Historia o g. 11. 7.3. ..Kalinowy Położniczo _ ginekolu­
grywkach o puchar republiki za- denburg niesłusznie został uzna- IM: .J..r:Xci;i1~Y(ul Jara- czyż;vka!!h", ··~~k ko- gaj" g, 18. 20, dozw.jgiczny. Od a:odz. 8 do Z!l. 
jął I miejsce. Ma on w swych ny za pokonanego w spotk.amu cza 27_29) g. 15 "..Wi~- tt;k low~!, ryby • ?.K12 o~ lat 14 ... . 'n • . Szpital im .. M. Cur!e-
szeregach wielu wartościowych z Gunnarsonem, o czym p1sala nice ojca Gaureau". !!. pierwsz~ g. ll. L. 10· ST"rJ,O\'VY (Kilmsk1;. go Sklodows]<~c~. ·~I. Cune-
zawodników, którzy występowa- cala prasa europej ska. 19 .,Mewa". 7.3. g. 19 16· 17· 7·3· g. 16· 17 . • ~23) •• Ce?.a stra.cht~ ~ l,SkJodows..-:1e1 !.>. Od .go-. . k . . d G ·. · d · t h · · Sk . „ 1M?,ODA GWARDIA (Z,c 1 II sel!a g. l.> . .l9. dzmv 20 do 8· Szpit,ll lt JUZ w spot amach mię. zyna- osc1e są ruzyną ee m~zme „ ąp1ec lona 2) .. Preludium sla 16.30. 19.30, dozw. :.id im dr H Wolf ul. La-
rodowych 1 reprezentowali bar- d~brze wy~~k?lon~, . o d?skol!-i.- POW~ZECHNY (Obr, wy" g. 14. 16. 18 20. lat 18. por. "· 10.30. 7.J.ioi · v ·eka 34_ 36 
\VY narodowe. Są nimi Joseph łeJ konc:Jyc11 1. duzeJ b.oJowos•; t. Stalmgradu 2!) /:!. _10 .! dozw. od lat 14, pot'. I!. g, 16.30. 19.30 \" e\ ni 
(lekka), Schnec~er {lekkośred- Będ~ więc om . dobry;m1 yartne- 17. „Zatr~ymac pocią_: 10. 12. 7.3. g. 16. 20 W01c,NOSC {Przvbyszew 7.3• (poniedziałek): 
nia), \Vestpbal {ciężka), Schwarz rami dla nasze] czolowk1, przy- ~ilety w ~przedane), •.3 {seans o godz. 18 zam- sk1ego 16l •. Cyrkowcy·• Od crodz. 8 do 20: Szp1-
(kogucia) i Oldenburg (półśred- gotowującej się do mistrzost•v l\f~~~~ig WIDZA <l\Io kniety) . . g. 16. 18. 20. dozw. od tal im. dr H. Jordana. 
nia). Europy i II Międzynarodowych . {· 4 ) g 15 . , 9 PIONIER (Franc1szkan- lat 14. por. g. 11, 7.3.'ul. PrzYI·odnicza 7-9. od 

li:;rzysk Sportowych. n~~slla~yn~" (orzedsta- sk~ 31)„ .. Awantur:i o e;. 16. 18. ~ . I.godz. 20 do R: Szoit'll 
Spośród wymienionych We5t­

phal jest aktualnym mistrzem 
Niemiec zachodnich w wadze 
półciężkiej , a Schwarz i Olden­
burg brali udział w „wyprawie 
skandynawskiej" w czasie któ­
rej Niemcy walczyly z Finlandią 
(&:12) i Szwecją {Hl:lO). W Helsin 
kach Schwarz przegrał z Luuk-

Przypominamy składv naszvr•h •· ·e . mkn·ete) 7.J dziecko f!., 15. 17. 19,WLOKNJARZ (Próchn!- im dr H. Wolf. ul. La-
drużyn na oba mecze ź Hambn-;:- :ti~c~1:0;~, 1 · · dozw. od lat 16. por. g. ka„ 16l .. l\1ihi~r> ''<ih1"-jgiewnicka 34-;}6 

· R t . 'V MllZYCZ"'Y (P' t k 11. 7.3. g, 17. 19 tv g. 14. 16. 18. 20.

1 
g1em_. cpreze~ acia • arszaw~:: , ,,~ 10 r O"I'- POLONIA CPiotrknv;ska dozw. od lat 18. 7.3. 12:. G 3 (niedziela): • 
Kuk1er, Stefaniuk. Soko2owslo, ska 243) E!. 19.15 .• Zem- 67) Skarb:v sułtana"' 16 18 20 ·· · 
Niedźwiedzki, Pomtnta. Ro.iew- s'.<t n!etonerza" e. 16." 18. ·2ó. do?W, o·i WISl,A · (.J. Tuwima 1) Chirurnia: Szoltal im. 
•ki, Pietrzykowski, Dampc, Woj- ml1'3.i meczy~~~YRYCZ lat 7, oor. g. 12, 7.:l. .,Sierpniowa niedzi·~- N. Barlickiego ul. Koo-
ciechowski, Mańka. ADA • , -1 g . 16. 18. 20 la" g. 14. 16. 18. 20.\cii1skiego '.!2 

Reprezentacja Poznania: Ha.i- ~A <Traugu.t~ 1! ~«rP.~EOWHlSNT~ (Żerofll dozw. od lat 16. nor . . 1. • . 
duga Manelski Soczewiński ·,..n 1· ·15 .„Uwaga kręcimy ~kiego 76) Krzysztof 12. 7.3. I!. 16. 18. J'l. 7.3. (poniedzi·iłek): • • • · 7 3 nieczynny · ·· d d S · • K · · lf'wski. K-aczmarl'k, Drogosz, A~LF:lUN" <Piotrkow- Kolumb'' fi.. 15.30. 17.4'i o · „ '"'.1<>,ow:v on- J Kl. Chirurgiczna. ul. 
ł.ukasiewicz, Planutis, Gn:ełak, ·• ska i5?j g 17 Ciżem- 20, dozw. nd lat 14, 7.3 grh es l'obiet w Kopeo-•IW1gury 19 
\\' · k · - · · •• 1 • , " 17 30 20 adze" egrz:l'.ma · ki ze smocze.i SKo_ry· ": · · . . . , ZAClłET1 (Z!!iE'r~ka 211) 6.3. (nicdziPb): 

Co Jes t cha rakterystyczne w g . 21) •• Lekarz mimo 1 l\•A.JA <KilmskteE?o 178l Poema t 0 miłoś"i" „ . 
Lista zq#oszeri 

do misłrzosłw piłkarskich WKKF zamkniE}ła 
Lista zgłoszeń do mistrzostw wchodzą: Tomaszów Maz„ Nie­

p;ikarskich woj. łódzkiego jest wiadów, Rawa Maz., Brzezin.v, 
~ nż zamknięta. Mistrzowskie roz Andrespol i Zgierz. W grupie III 
·•1 ywki w klasie A przeprowa- południowej grają: Piotrków, 
,:zone zostaną w dwóch gru- Pławno, Wola Kr:zysztoporska , 
pach, po 10 drużyn w każdej. \Radomsko, Zelów i Wolbórz. 

Uczestników mistrzostw klasy Wreszcie w grupie IV - za chocl 
13 bqdzie 34, podzielonych na niej spotkają się zespoły P a bia­
cztcry grupy z tym, że w dwóch nic, Wielunia, Zduńskiej Woli, 
r:ra~ bqdzie po 8 ze:spolów, a w Bychowa, Lasku 1 Warty. 
r.\"':óch innych · po 9. Do grupy J Poza tym w khsie C w m1-
n)lnocnej zaliczono: Kutno, Alo- , slrzos twach weźmie udział 120 ze 
l:sandrów. Z:vchlin. 0 7 .• orkóv•., spolów. w grupie iuniorów 50, R 
r.c!d6w. Stryków i Lęcz:vcę. W w grupie trampkarzy 60 drużyn. 
sk.lad grupy II - wschodniej 

ustawieniu obu naszych zespo- woli". 7.3. ..Ciżemki! •. Dy1mitarz na tratwi•" 'is 18 ?O do;w ~d 1.,; Interna: Sz01tal n:n. 
łów? Można to nazwać coctai- ze smoez~j skór!" . g, 15. 17. 19. dozw. ad 14: nor.' 2. lO. · 12, 7:3'.1dr Hydygiera. ul. Sterlm 
Iem doświadczenia i młodości. ,.PTNOIUO. <Kon~rmk'l lat 12. por. g. 11 g. 18, 2fJ Iga 13 
Obok starych rutyniarzy i 3 m. 1- 16) .e: .. 1

1
2 !}7 7·~rebr.nolREKORD (R~gowska 21 DWOU. CO\\"J': <D. 'VOrz~c 7 3 (poniedziałek)" 

strzów Europy (Kukier, Stefa- rogi Je en • · · me- .. Słlrna iłwoeh pą;iów" Ki>li<ki) .. nda,iska opu · · · 
niu, Drogosz), miejsce w repro- czy.nny g. 15. 1.7. 19. dozw. wieść". :.Droi:-a dźwi'I" Szoital im. rlr Piro!!o-
zentacji znaleźli młodzi . nawet WOK ITrauguttri !Il) rz. . od lat 12. por. f!., 11 ku . rad,._,w~go";, .;·~"'wa -;, ul. Wólczańska 
mało znani zawodnicy. Ta m iE- J8 .,Ordynans Szelmcn ROMA (Rz!:!owska 84) kra111 so~pl1zmu ~-;,4 nr 19„ 
szanka" ma na celu ulat ... ~lenie ko" •. Nauczyciel tańra" U E!. 16. 17. Hl . Hl. :ą ?.I 
naszym młodym zdobycia rut y- seria g. 16. 18. 20, dn- ~2. 7.~. ff. 16. 17, 18. 19. 

· l d · · ' b ft AL 1• A..I ,._ „ zwolony od lat 16. por. ~O . 21. 22 ny m1ę.c zynaro owe.1 .i WYPrO o- n,., 1"'1~ g. 11 · •. Dziewczyna n 
wame ich przed F estiwalem. Do . źródła" 7 3 g. 18 20 D • f k 

6.3. (niedziela): 
Lar:vngohg!a: Szpital 

im. N. Barlickiego. ul. 
Kopcińskiego 22 tyczy to szczególni(' Rojewskie- BAf.TYK CNa.rutow1cza ' ' • . ; 'U Z Ury ap e 

· M · k. w . , I I 20) .• Porucznik JhJrn- ·S<'JUSZ (Nowe Zło . no1 r 
go 1. an 1 2 , ar sz~wy, ~u<~- c".ego" g, 13.30. 15.45.1 .. Kaw;arnia prz:v "'łów .7.3. (poniedziałek): 
s1ew1cza z V.roclaw1a, , Planul•- Jll. 20.15. dozw. od la t !1<'.i ulicr" !:!. 15. 17. 19 6.3. (niedziel.a): Szpital im. dr Bi~ań-
~a z Bydgos~czy oraz Kaczmar- 12. nor. /!. . ll.30. 7.3. g, dozw. od la t 14. por. Obr. Stalinl!radu 15. skiego ul. Kniaziewkza 
ka. z Poznam a . 15.45. 18, 20.15 g. 11, .,Zaklęta na.rze- Pabianicka 218, Jaracza 1-3. ' 
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